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~na i ~Jn I ~j l lim~r wini · I~ r~ w m 
.0 dokonanie bestjalskiej zbrodni podejrzany mąż zabitej. - Kub~· 

niec twierdzi kałegoryc2:nie, że jest 'niewinny 
\Vładze starają się ro,zwikłać ponurą zagadkę 

Bochnia, 22 .I1:'rudnia. 
Wczoraj rano powiat bocheński zo

:siar wstrząśnięty potworna .zbrodnią, 
której szczegóły przypominaia zupeł
nie morderstwo, dokonane na osobie 
Ogrodowskiej i Jej synka Stasia w .Po
znaniu. 

c~arakter ra:bunko\VY. albowiem bandy' Iki, w czasie. której porwał on młotek i I p~owadzi. docholcLz~nie sęd~ia śle~<czy, z 
CI zrabowah 6 zł, 50 gr. z szuflady w I zamordOwał żonę· I NiepołomiC dr. reLt. JaJk: SIę dowla!duJe
kredensie. W dniu \:vczorajszym odbyta się w my, Kubińcowie pobrali się prze pięciu 

Widocznie bandyci nie zauważyli I Niepołomicach sekcja zwłok, którą prze- II l alty, Zmarła DOchodziła ze wsi Łysotka
większej kwoty. Wedle krążących wer-! prowadzi1 lekarz miejscowy dr. Kos-. nie pow. bocheńS1kiego a mąż jej z Ko
sji, między Kuhińcami doszło do slPrzecz sowski. Z ramienia władz sądowych I cierzy pod Rychwatdem. 

~f~~~hz~~gl~:5~~:'st:r~~:'!~~~;1 ~1'I~r WJrl'~ W ~r~[~~'I! I ~~~~il~nl·~ R~· I·[~~'tiIU kole:owego, 27.letnia Eugenia Kubinco- . ' 
wa, i !~j 3.letnl synek, Józio. . 

Nnt:;-chmiast po odkryciu zbrodni 

udat Się na miejsce nasz specjalny wy. TylkO "an der L bb b d "e ka any pozostałych oskarz· o słar.nik. który stwierdził następujące o· 11 ue e ę za s Z, , .. 
kOli~~~~~C~j około goaz, 4 po pot. przy. . nych sąd ma uniewinnić 
byt, do, domu G?zik6w V!- ,Tanwwi,sku Berlin, 22 grudnia. lnie w Niemczech, jak i w całym świe-I Niemczech obąwiają się wystqpień Ży· 
sąsl,ad I~h. ~tamsł~w Kubmle~, ośwlad- Jak wiadomo, w dniu , jutrzejszym cie, tym niesłychanym procesem osiąg- Iwiołów komunistycznych w {'azie wy-
czając, ~e m~ moze dostać sle do do. ma być ogłoszony wyrok w procesie o nęlo obecnie swój punkt kulminacyjny, dania wyroku skazującego. 
mu, pOj1IeWaZ drzwi są zamknięte na. podpalenie ReicJlstagu. Zainteresowa' Prasa zagraniczna donosi, że w 
zewn:itrz na kłódkę. _ I I' - . ---:-;: Londyn, 22 grudnia.. 
~pnieważ byt to dziefl tar~owy, Wy - 1\lIIIIIIIIIIlIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII\\1I1I1I1\\II\\\\I\\I\\I1II\tIlI\IIII\\\\I\\IIIII\\1I\H\HI\\IIIIIIIIIII\\\IIII\\lIlIlIllIllIlIlIlhlll\lll!l!llltllllJlIIIIIIIIIIIIIIIIIII Agencja Reu tera donosf. że według 

raz11 on. przypuszczen\e. !e żona udała ' , , " , 
s.lę z dzieckiem na jarmark do Bochni, I d - wJadOmOSCi ze iro.del, ~obrze Domfor. 
Ipostanowit na nia' zaczekać u sąsia. O e n D I c: g mowanych, choć meohcJalnvch. wyrok 
d6w. Mimo uplywu kilku ~o'dzin Ku- Trybunału Lipskiego w procesie o pod 
binowa nie zjawiała sie. Wobec tego o [,alenie Reichstagu, który zakomuniko-
godz. 7 wieczorem postanowil otwo- wany już zostal jakoby Iiitlerowi i Ooe 
rzyć silą drzwi. '" .' k ' '" d L 1. 

W t I ";'ł kt6dk-' e'dł ' 11l1goWI, s arze na smlerc van er · Uu 
do wl1Qtrza. W te) chwili usłyszeli są. i oego, ~as umewmm org era I trzech 

ym ce u rozul ' e I wsz I I "', T l ' 

siedzi rDzpaczliwe Jego krzyki. .Ody I I3utgarow. 
przybyli na miejsce, oczom ich przed- Niemniej Torgier oraz inni orzywód 
sta~ił sie straszny widok. cy komunistyczni będą oskarżeni o 

NA LÓl1<U LEŻALY W KALUŻY d d ' , . 
-KRWI ZWLOKI KUBINCOWEJ. o. z ra ę st~nu I ponown1,e oddam pod 
PARTE NOGAMI O PODŁOGĘ, W I sąd. Dymitrow, Popow I Tanew będą 
POBLiŻU LEŻALY ZWLOKI JÓZIA. niezwłocznie wydaleni zagranicę. 
, - Na głowie KubincoweJ znaidowały Chociaż niektóre skraine koła naro 
się ś~ady liczny~h. uderzeń ·t~p:m na· dowych socjaIJstów- wypowiadają opi 
rzędzlem: ,~ówlllez gł6wka JeJ synka nję, że nie można pozwolić. aby Dymi-
była zm:azdzona. Na podłodze leżał . " 
zakrwawiony młotek, którym dokona. I trow zywy wydostał SIę zagramcę, 
no zbrodni. I kanclerz Hitler i Goering wydali już 

O strasznem odkryciu zawiadomio. i surowe pGlecenia. aby wyrok sadu liI>. 
no niezwloczni,e posterunek policji w skiego był ściśle wykonany i aby Dy-
Kłaju i komendę powiatowa w Bochni, mitrow i jego współtowarzysze dotarli 
z ramienia której przybył nadkomł. zdrowo i cało do granicy. 
sarz Klamut, który wszczał dochodze-
nie, 

. Ponura zbrodnia przedstawia się nie 
zwykle tajemniczo, Przez caly dzień 
nie zauważyli sąsiedzi niczego podejrza
nego" 

Dokładne Ibadania nie wyk.az<aJly 
również w okolicy domu żadnych śla
dów, świadczących o tern., by ktOś w 
nCcy dostał się do Kubińców. 

Przeprowadzona rewizja nie wyka
zala również, by był to moro rabt.mko
wy, gdyż w sz.afie znajdowały się nie
tknięte oszczędności w wysokości 370 
złotych. Wszystkie poszlaki skierowały 
się narazie przeciwko mężOWI I ojcu za
mGrdowanych, Stanisławowi Kublńco· 
wi, którego też aresztowano. 

Kubiniec twierdzi uporczywie, fe 
je~,t niewinny. 

Podaje on, że około godz. 5 raoo 
wyszedł z domu, g<ly żona i synek jesz- Od ulicy do ulicy 
cze spali i udat sięp;ociągiem. do Kr3lko-1 Idą z gwiazdą kolendniey, 
\\'n- Plaszowa, gdzle pracUje w war- T . 
~ z tatach ślus.arskich . Kubiniec placze i u zanucą, tam zagrają 
rn pacza, twierdząc, że kochał żonę i 1 Gwoli starym obyczajom. 
c' 'iecko i nie miał powodu do zabiia lob. 
, a1:wjerdzi on r6W!Ilież, że ~rd mial 11II1I1H1I1I1I1I1I11!f1l1l11l1l1ll1l1l1l1l1l1l!!l!lIllI!!IIIIIII!IIII!IIIIIIII!!l!!!!iI~!i! I Mi iil l1 i Jiii ii i ;iilliiili:I : " .. , ,; : : : , : : I • : , : ; : ~ l : !! ! i I ! ! li lilii!; ;;! :: PilI( II li lIII! 
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REDAKCJA 

dla. ca.łej 
MAŁOPOLSKJ 

Kraków, 
ul. Pijarska 4 
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i dmińlatracJ_ ~!idlilf 
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MAł~OPOLSK I 
Kraków, 

u •• Pijaraka 4. 
Tel. Nr. l&s·nr. 
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AIlRES TELEGRAPlCZNY, "Express Ilustrowa uy", Krakćw. KOPlTO P. ił. O. Oddziału krakowskiego, terak6w 411.700 

Prz~d pierwszem 
posiedzeniem 

nowej Rady Miejskiej 
Krak6w, 22 grudn~a. 

W czenj odbyło s1ę p,ierwsze z;braJ11ie 
no·:,'owybranych radnych miejskich Bez;
prtyinego Bloku Współpracy Gospod:at' 
clej. 

Na wn,i,olSek racLnego m1ed-s.kiE!go b. 
ministra dlI". Kumaniecki.ego Blok Gospo
d ;J.rczy ukonstytuował się 'W Sipos6b na
st~pttjący; prezes dT. RudoH Rydzyński, 
wiceprezesi dlł". Augustyn Chan, Eugen
jusz Jakubowski i dr. Boles,ław Korole
'NieZ, sekreta,r.z dr. Zdzisław Kwłecińlki. 

Klub Pracy Gosl"od8Jrczai Uczy 34 
czło,nków. . 

Po,zatem przystąpiło do ni~g{) 9 rad
nych żydów. 

Wo,bec tego to na,1$i1n.ie,!~ze u~rup(j
vranie w samorządzie krakowskim bę
d:-ie liczyć 23 członków. Pie.rwsze posie
dzcmie nowej rady miejskiej odJbędti.e 
się dopiero po swiętach. 

WYKUP PATENTÓW W KONGRE
GACJI KUPIECKIEJ. 

Prez dh.im krakowskiej Kon.e:regacji 
Kupieckiej wprowadziło w roku bietą
cym niezwykle pożyteczna inowację. 

W porozumieniu 1. Izba Skarbową 
hędzie można w dniach 27. 28. 29 i 30 
b:n. od godz. 9-ej do l-ei i od S-ej do 
7 -cj wieczorem wykupić patent na rok 
1 Qa4. w biurze Kongregacji' przy ulicy 
\Viplo pole 11. 

Kupcy krakowscy przyjma nieza-
'"\' lnie tę wiadomość z wielkiem zao-o.

\',' rh"'niem, gdy t w ten sposób zaosz
c~~dzą sobie dużo czasu, który zabie
ra wyczekiwanie w biurach urzędów 
skarbowych. 

WIECZÓR POl:SKO- .łIJGOSLOWIAIQSKI 
W KRAKOWIĘ. 

Stowarzyszenie Polsko-Jugosłowiańskie w 
Krakowie urządziło w salach Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pleknych uroczysty wieczór, 
ku uczcz~niu 15 rocznicy ziednoczenia Jugo
sławji. 

Na program zlotyły sle: produkCje ch6ral
ne. pod kierunkiem d-ra 1. Życzkowskiego i 
orkiestralne, pac! batutą fr. Schaefera, przemó
wie'lie prezesa Tow. Polsko-Jugoslowiańskip'go, 
prof. U. J. d-ra fr. Waltera oraz recytacje ar
tvstów teatru im. Slowa.ckie~o, p.p. Sialkow
skiego. Nowakowskiego i Staszewskiego. 

Organizacja uroczystości spoczęla w rę-
kach dyr. WIad. Zychowicza. Publiczność 
tłumnie wyppłni!a sale :Tow. Przyj. Szt. Plękn. 

Po uroczystości nastąpiło zwled'lenie mle
dzynarodowej wystawy drzeworytów, która 
dzięki wysiłkom dyr. Schroedera - przedsta
wia się imponujaco. 

OPLATA OD OOIERÓW. 
Na murach miasta rozlepiono obwieszczenJe 

o składaniu opłat od ogler6w, nip'posladaJących 
świadectw UZDania. Opłata wynosi 50.- zł. i 
oabierana będzie przez Zarząd. Gminy m. Kra
kowa, począwszy od dn. 7 stycznia 1934 r. 

Od opłaty zwolnione s~ ogiery ponlteJ 
trzech wzglednle pOWY7;e! 15-tu lat, utywane 
w kopalniach, wyśclgowych, chore i skastro
wane. 

Do dnia 1 lutp,go 1934 nalety otlery z~łoslć 
do opIaty pod rygorem kary nIeniętne! do 100 
złotych. względnie aresztu do trzech dni. 

Z TEATRU MIEJSK. IM. J. SLOWfCI(IEOO. 
Dzisiaj, w sobote w teatrze nrzedstawienia 

nie będzie. 
Jutro popołudniu wesoła komedia Bus-!' P.

kete p. t. "Pienie,dz to nie wstystko", po cenach 
7niżonych. Wieczorem przedstawienia nie b~
dzie. 

W poniedziałpk ponołudniu po cenach znl· 
źony·ch opera Ve'rdl'ego "Bal ma'skowy" z ro
śc!nnym występem primadonny o.pery war
szawskie!, Ireny Cywińskie!. 

OTWARCIE TEATRU MUZYCZNEOO; 
Jutro W niedziele, o ~odz. 8.1~ ~eczorem, 

nastąpi otwarcie T patru Muzycznego "Bagate
la" w Krakowie. 

Dana będzie po raz pIerwszy w Krakowie 
rewio-operetka p. t. .. Królestwo operetki", cle
szaca się długi czas niezwykłem powodzpnletl1 
w Warszawie. Udział bior~: Janina Kozłowska, 
,T~nina Sokołowska. Irena Sobotlówt1a. Trena 
CamerO. Ludwik Sernoolińskl. Jerzy Sulim&.
Jaszc7.ołt. Eugeniusz Wojnar. Zbigniew Opol· 
~ki. Michał Danecki oraz ~.'arszawski zespół 
baletowy. 
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Pożar w składzie wegla w Krakowie Zwyrodnialec skazany 
na 8 mies. więzienia . 

Jeden z robotnikó w ciężko poparzony Jasło, 22 grudnia. 
Kraków, 22 grudnia wa I węgla. Na miejsce pohru \\lezwa. Niejaki Bronisław Or~zela odpr?~,C1 

Wczoraj o godz. 1.30 w nocy wy~ I no straż ogniową, ktÓra opanowała sy- dz.al y;t1iljoma, swą Kazlmlere MazuI kle
bucht pożar w składzie węgla Izraela tuację. Jeden z robotnlk6wJ Mleczy-I W1CŻO\~n~I z zabawy do d.omu. ~ Ody 
Parlota przy ul. Warszawskiej 29. j staw Jus7.czak rzucił się do płonącej sza znaleźli Się w ~dludnem mieJscu O~aze-

Od rozpalonego piecyka w kancelarji py, chcąc uratowaĆ ubral1ia. Z8palłło się la po~lągł1ął dZieWczynę w krzaki l do. 
zapalHa się ściana i ogień objął szopę, w6wcz1tS na nim odziettle. Jliszćzyka cu konał gwałtu. 
w ktq,rej znajdowały się ubrania robot- dem uratowano, jednak dozrtl!.ł 011 po" Za ctyn ten,. sąd okręgowy w Jaśl~ 
nikÓw. ważl1Ych poparzen i ~ stanie ciężkim s~aiał zwyrodnialca na 8 mie81ec~ wię 

Pożar przeniósł sie następnie na zostal odwieziony do szpitala. . zlenia. 
plot, zagratając sąsiednim składom drze 

POCIĄG POPULARNY DO KAL-

Sklepy w dni pr edśwląteczn DY1"ekcia Ok!,~~!·~I·kolei oaństwo-
wych w Krakowie przy współpracy 

Ruch tramwajo\.\y i autobusowy w sobotę i niedzielę Tow. krzewienIa Mrclarstwa - orga-
K Iiizuje \V drugi dzicn świat, t. l. we 

Kraków, 22 grucLnLa. ! Sla,ro'stwo grodzkie w rakowie tiela d 6 b 'l ł 
Dyrekcja mIejskj,eh kol~i elektrycz· I liło wcwrai o'statecznie pOrę w kt6rej wtcrel{j nla 2 m" wyclecż ~e poc ą,. 

nych ko'mun~kuje, że w sobo.tę i n:edtielp,! mogą być dziś i jutro otwarte sklepy. g:cl popularnym z Krakowa do Kal .. 
ruch tra.mwajowy i aulobusowy będzie! Dziś Lj. w sobotę ws~y~tkie sklepy wa~dj d K k r-ł dz 8 . ra 
odbywać się nOltmalni~. \VI pierwszy mogą być otwarte do g, 6 wieczorem .l. W ~z . Z ra owa o .!:,o . .eJ .. 
dzień świąt Bożego Narodżeni1a. w po. niedzielę sklepy spożywcze, mlecza.rni l:!, 110, pl zYJazd do ,Ka.lwal]l godz. 9.05, 
niedzi.ałek, ruch będzie p:-zcz cały dzień i jatki mogą być otwarte od ~. 7 do 10 10djaZd z Kalwarjl gO~. 17.40. powrót 
wstrzymany, a we wtcrek ocLbyw~c się rano do Krakowa godz. 18.5 .... 
będJZi,e nOl1"malnie, . Cetlu przejazdu w oble strony wy-

TajBmn~~zu za ói two pod Bochnią 
Policja wdrożyła pościg za sprawcami 

Bochnia, 22 grudnia ! jomymi na jarmarku z Bochni, z którymi 
Wczoraj rano znaleziono na drodze nastepnie udał się w drogę. 

między Kam:onną a Trzcianą zwloki I Prawdopodobnie po drodze pokłócił 
szlifierza wiejskiego, Józefa Mroza z I się on i zostal prżez jednego z znajo
rrzciany. Mr~z leżał b~~ tycia. /mych uderzony tępem narzędzi7f!1 w 
,- Jak"'zeznatl rśwladk\3Wm- był <'J11 Ż 'zrta- glowę, wskutek czego znmrt na mieJscu· 

Krwawa awantura w piekarni żywieckiej 
Żywiec, 22 grudnia. I rzyl Pompkę 

Piekarnia JÓzef.a Silbersteina w Za- żelaznym drągiem w jtłowę 
brodu pod Żywcem, była widi1wnią l tak silnie, że spowodował pęktllccie 
krwawej bójki, która powstała między I czaszki. Drugi parobek Sanetru, dObył 
parobkami Karolem Wroną i Władysła- sztyletu, chcąc dobić ranneKo Pompkę. 
wem Sanetra:, a uczniami oiekarskimi W tym momen~ie nadbiegł Alojzy Lach 
Stanisławem Pompką i Alojzym La- i zdołał wyrwać napastnikowi sztylet, 
chem. Krytycz,nego dnia Wrona i Sa- ocalając przyjaciela od śmierci· 
netra powrócili po całkowitei rozwózce Awanturę, podczas ktÓrej wvbito 
pieczywa do piekarni i pozostawili za okna w piekarni, zlikwidowała policja. 
sobą drzwi piekarni otwarte. Pompka! Lekarz udzielił rannym . pomocy. I:pilog 
zwrócił parobczakom uwagę by za- i tego zajścia rozegra się wkrótce przed 
mknęli drzwi. W odpowiedzi ,'jbai rzu i sądem. 
cili się na niego, przyczem Wrona nde. 

Chcieli "zapobiec" aresztowaniu towarzysza 
Złodzieje skazani za opór wobec władz . 

Nowy S'lCZ, 22 grudnia. I kowego do domu, poblU 20, a następnie 
Sąd Okręgowy w Nowym Sączu na I zbiegli. 

sesji wyjazdowej w Ciężkowicach ska- Po przeprowadzeniu rozprawy sąd 
zał notorycznego złodzieja Właq,ysła- skazał: JÓzefa Wnęka na 1 rok więzie
wa Mlłkowskiego, na 6 miesiecy wię~ nia, Jana Wnęka na 1 miesiac aresztu. 
zienia, za pobicie policjanta. który Mil- Władysława Grzebyka na l miesiąc a
kowskiego aresztował. resztu, Maślankę na 1 miesiac aresztu. 

Za Identyczne przesteostwo odpo- a Durkę uniewinnił. 
wiadali przed sądem Józef i Jan Wnę-
kowie, Pranciszek Maślanka, Włady
sław Grzebyk, Antoni Durka i Piotr 
Barna. Sprawa przedstaWia sie nastę. 
pująco: 

Do poszukiwanego za kradziet J6-
zefa· Wnęka, przybył policjant. chcąc 
go aresztować. Powytej wvmienienl o
skarżeni nie chcąc dopuścić do areszto
wania towarzysza, wciągnęli posterun-

"~!iJliU;(;J~L;J~r@ , 

Ile koszt.owały 
wybory do Reichstagu 

Berlin, 22 grudnia (P AT). 
Według obliczeń prasy, koszt ostat

nich wyborów do Reichstagu z dn. 12 
listopada r. b. wyniÓSł okOło 1·800.000 
marek •. 
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Wyciąć 

,,~3(pr~SSU 

przedłożyć do wymiany VI adrolnlstracji 

:Jlu~frOhJo ~IłO" J1) :nrof:oJlJi~, 
ul. rljfO!!S'lf' '* 

~ Ważny tylko w dniu 23 grudnia 1933 r. 

~~~~~~~~~~@~~~~~~~~~~~~~~~E 

nosi zł. 2.80 od osoby. . 
\V programie wycIeczki znaidują się 

zjazdy narciarskie na doskonałych te
renach, kuligi siwkami i skijoring do 
Lanckorony. Wycieczki narciarskie 
-odbędą się pod kierownictwem prze .. 
wodnlk6w. Optata za kulig wynosi 50 
groszy, zaś za skljoring 40 gr. od oso
by. 

Wygodny przejazd wagonami pul. 
111~1l0 t 'ldem~ wSZy tkie mieJsca l1U~ 
merowane j w pocią2'U bar-dancing. 

Informacyj udzielaJą i sprzedają bi
tety kolejowe: Kasa osobowa na dwor
cu głównym w Krakowie o.d chwili o
głoszenia do czasu odjazdu pocią~, 
pozatem P. B. P. "Orbis", Rynek Ot., 
Polski Związek Turystyczny, ul. Szpi .. 
talna 36, Wagons-Lits-Cook. ul. S.aw. 
kawska 12, do soboty godz. l8.ej. 

Dyrekcja zastrzega sobie orawo od
wotanla pociągu w razie niekorzyst. 
Ilych. wnrunków śnieżnych. 

NOCNY Dy1;UR . APTEK. 
I,Apteka pod Zlotą Olową" Rynek 13, 

,.Apteka pod Trz~ma Koronami" - ul. Reto
ryka l, "Apteka Czternasta" - ul. Lubicz 1, 
.. Apteka" - ul. Stradom 6, .,Apteka Im. KrÓ. 
lowej Jadwigi" - ul. Karmelicka 9. 

W Podgórzu - "Apteka pod Orlem" 
Plac Zgody 18 

RadJoprogram 
KRAKÓW. 

7.00-7.55 Audycia »Oranna z WarSiiWY. 
11.35 Program na dzIeń biet. 11.40 Transmisja 
z Warszawy. 11.50 Wiadonroś.:i bież. 11.57 Tr. 
7. Warszawy. 12.05 Mu~yka reliy;ijna. 12.30 ir. 
,z Warszawy 15.30 Trans.misla z Warszawy. 
115.55 Kronika harcerska. 16.1)0-17.15 Transmi. 
sja ·ze Lwowa. 20.15-22.23 Transm. z Warsza
wy. 22.~5 Program lIa dzień na3t. 22.30-23.05 
Transmisje ze Lwowa i z Warszawy. 23.05 
Płyty. 24.00 Hejnał z Wl~ży Mariackiej. 

WARSZAWA. 
7.00 Sygnał ('zasu. 7.05 Oim:'\3.st"ka. 7.20 Mu 

zyka poranna 7.36 DzIennik poranny. 7.40 D. c. 
muzyki z płyt. 7.52 Chwilka ~osPodarstwa do
mowego. 755 Programna dziei1 bież. 1.40 Prze,· 
g:ll\d prasy. pOlskiej. 11.50 Życie artyst. stolicy. 
11.57 Sygnał czasn. 12.05 Munka religiina. 
12.30 D7.iennik południowy. 12.35 Wiadomości 
meteoroI. 12.41 D. c, muzykI religijnej z plyt. 
15.30 Utwory fortep. 15.55 Chwilka lotnicztl. 
16.00 Audy;;ja dla chorych w oprac. ks. Ręka54 
(tr. ze Lwowa). 16.40 KonC'ert organowy. 20.15 
C.hoinka Polsk. Rad.ia.20.30 Słuchowisko reli
g;jne.21.00 •. W światłościach Betlejemskl..:J 
!lOcy'. 21.30 W. Milaszewska: .. Sza,l ik" opow:a 
danie religijne). 21.45 Koncert chOPinowskI. 
22.25 Program na dzień nast. 22.30 Kon:ert ze 
Lwowa. 23.00 Wiad. meteorol. 23.05-24.00 
PI~'ty. 
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zy nie mai~ gwiazdki III 

Co roku. gdy zapłonie gwiazdka, a zmarzniętą nogę z owiniętego słomą l:te gdzieś zdala od niego rodzina łamie 
przy stole nakrytym białym obrusem strzemienia. się opłatkiem a myśl icb wyłata ku oj
(!romadzą ·się ludzie, spożywając w spo- To patrol KOP-u. Cbłopcy objeżdża- cu, którego niema w tym dniu w kręgu 
Je?!u ,,!,ieczerzę wigilijną i składając so- ją odcinel{. Wzrok czujnie wbity w. cle- płonącej cbolnkl. Lecz obowiązek po
lne naJlepsze z głębi serc płynące :życze mnię. Od strony krzaków szuwarów nad nad wszystko. Kierowca wie. że w Jego 
nia, gdy zabrzmią wiekową tradycją u- rzecznycb idzie wielka cisza. W ten ręce złożone jest bezpieczeństwo setek 
święcone tony kolend, cisza panuje w wieczór nikt nIe przekrada się przez ludzi dążących do swolcb na święta. 
miastach i wioskach Jak Polska długa I granicę. Nie widać żywego ducha. Tłumi więc ciężkie wetscbnlenie i zde
szeroka. Wszystko wokół śpi. Lecz cóż tam za cydowanym .rucbem dorzuca szufle wę-

I niemasz takiego nędzarza I samot- cienie majączą w oddaU? To nic. To tyl gIa po szufli do palnika, otwiera klapę 1 
nika, któryby w ten wieczór wigilijny ko wysmukłe topole przydrożne. ostry gwizd przecina powietrze, z wia
nie znaJazł się w kole ludzi bllskicb, ser Z ust Jeźdźców buchnęła pieśń. Staw stuJąc uśpionym polom i lasom, że "Bóg 
decznycb, dobrze mu życzących. Są Jed ra nuta koiendy • Myśl niejednego pobie- się rodzi, moc truchleje ..... 
nak tacy, których twardy obowiązek w gła pod daleką strzechę rodzinną. Nie- .: 
tej wielkiej gOdzinie wydziera z koła jeden strząsnął z powieki gorącą łzę. W szpitalach przy łożu chorych I 
najbliższych. Ale to nic. Straż czuwa I w Noc Wigl- umieraJącycb, przy kotłacb okrętów w 

Pełnią oni w chwiU gdy wszelka Hjną nad polską granicą. elektrowniacb, w gazowniach, w kopal-
praca zamiera swą ciężką służbę bez ... nlacb w tę Noc ~igilłjną są ludzie. któ-
szemrania trwając na posterunku. O Narożnik ulic wielkiego miasta. W rym ani na chwIlę pracy przerwać nIe 
nicb winniśmy pomyśleć j lin przesłać świetle latarń majacizy postać w grana- wolno. I Ludzie, którzy pracują w Inter~-
1. oddala ciche życzenie gdy będziemy towym mundurze. Przechodnie pośple- sie ogołu, którY7h obowiązek postawIł 
się łamać opłatkiem z sweml naJdrot. sznIe załatwiają ostatnie sprawunki, w tej najbardzieJ uroczystej chwili poza 
szymł. tramwaJe zjeżdżają do remizy, dorożki nawiasem ogólnej radoścI. 

". i taksówki mkną do domu. Za chwilę Ku nim więc niechaj wybiega myśl 
I ,* już uUce opustoszeją I dopiero za kilka nasza w tę Noc Cudu. 

~_:s 

Wigilia 11m ulowieka ~ 
Opowiadanie świąteozne 

lIiI 

Krew na arenie 
Reporta~ z Hiszpanjt 

• 
Oko-tałuywy ~wia~ek 

Jak mylą nas zmysły .. 
Taxi ~on i Taxi ~ill! 

Sensaoja Paryża 

• 
~en W inieinei ~ieli 

Impresja zimowa 

• 
fru-fru 

Humoreska 

i wiele innych artykuł6w, nowel 
itd. zawiera świąteczny numer 

,,~AH~RAMY" 
1IIIlllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll11111111I Mroz skuł ziemię lOdowatym pance- godzin pOjawią się ludzie, dążący na Ale nietylko ku nim, bo pamiętajmy, 

rzem. Śnieg iSkrzy się miljonem brylan- Pasterkę. Ale pOlicjant będzie trwał na że wtedy, gdy my gromadzimy się wraz 
tów, gwiazdy płoną na niebie. a z dale- swoim posterunku na mroineJ ulicy z najdroższymł przy płonącym ognisku 
kIego koścJolka dochodzi odgłos dzwo- wielkiego miasta, oderwany od swoich rodzinnem wielu jest takich, którym zły • 
nów. najbliższych, czuwając nad bezpleczeń~ los nje użyczył ani chwIU spOkoju, od· 

. Liczne lIustracje.-Humor. 
Rozrywki umysłowe. 

Po zmarzłej grudzie tętnią kopyta stwem swych współobywateli. poczynku i ukojenia w uroczystą Noc 
końskie. Dziarskie postacie Jefdźców ... Bożego Narodzenia, gdy przy stołacb 
okryte obłokiem pary wydzielającej się Przy kotle lokomotywy ociekając}' Wieczerzy Wigilijne! a :lotem pod stro-

Wycinanka gwiazdkowa 

150 zł. nagrody przy oddechu. Na otokach kaWaleryj-

j 
potem stoi maszynista i prowadzi po- parni świątyń pada krótkie pełne treści 

skicb czapek srebrzą się orzełki· Szable ciąg po lśniących szynach wśród mro- pozdrowienie: POI\Ó.J LUDZIOM 00-
szczĘ'kają, czasami Jeździec wysunie ków leśnycb. I on myśli w tej chwili, BRE] WOLI! A. .~~+l\.~~~ 

~j ", .'.' , ~ , ,' " .. , " ;' •• : I ~ , • ~ .::.. 

Nowa wielka radjostacja 
w Niemczech. 

PŁACZ DZIECKA, taK przejmujący ser
ce matki, ukoi zaraz kawałek zdrowej, 
posilnej i lubianej czekolady PIASEC. 

KIEGO. Pamiętajcie o tern matki. 

Rosjanka na czele szajki szpiegowskiej 
wgkrrg.ej we FronC:ji. Berlin, 22 gr~dnia 

. . . . . . . . .. , W środę wieczorem uruc_hotnlona zo-

Proklamacja cesarstwa 
mandżurskiego 

nastąpi tAI dniu 8 stycznia p.r. 

. " Paryż,. 22 gr~dma.. wYJezdzah z Paryza,. m. m. do FmlandJI stała w Tegel pod Berlinem wielka no-
. DZIenmkI w, dalszym CIągU ~JawnJa~ą Sledz~wo naprowadZIło władze n~ ro.z- wa radjostacja niemiecka o sile 100 kIw. 

WIele sz.czego!ó~. z wykrxteJ. os.tatll1~ gał~zIOną mIędzynaro~ową orgam~acJę która będzie czynna zamiast doiŁychcza
afery szpIegowskIeJ. OkaZUje SIę, ze naj szpiegowską, która zbierała matenaly o sowej radIostacji berlińskiej w Wile
większą rolę odgrywała w szajce ros- życiu gospodarczem, armii i marynarce,; ben 
janka Lidja StahI, która od r. 1924 po- zwracając specjalną uwagę na materja 4 i· ... · ___ m ___ =a ___ _ 

Londyn, 22 grudnia 
, l Charbina donoszą, że oroklamó

wanie cesarstwa mandżurskiego ma na 
stąpić w dniu 8 stycznia. 

Nowy rząd cesarski ogłosi dekret, 
mocą którego kolej wschodnio-chińska 
przejdzie na własność państwa man
dżurskiego. 

Przyszły cesarz Mandżurii Pu-Yi 
wyraz.u już zgodę na wYdanie podob
nego dekretu. 

Zamieszki na Kubie 
nie ustają. 

zostawała w zażyłych stosunkach z ly, dotyczące obrony narodowej fran-
tło :l ł int ter ntaryhaIld i cji. 
profesorem języków obcych Martinem. Główni agenci tej organizacji rosja
Przez jego ręce przedostawały się waż- nie Raszewskl i Mackiewicz zdołali 
ne dokumenty państwowe. I uciec z Francji w lipcu rb., powierzając 

Pracował on m. in. w biurze szyf- kierownictwo szajki obywatelowi ru
rów. Większość zatrzymanych w mo- ~uńskiemu Berkowiczo:w~! który ob~c: 
mencie ich aresztowania była przygo- I me wp~dt w .ręce P0.1ICJI. francuskIej 
towana do ucieczki. I wraz z InnymI ucze~tmkaml bandy. 

Pisma donoszą, że szpiedzy często 

Samobójstwo pOdChorążego w Bydgoszczy 
Przyczyna rozpaczliwego kroku słabe postępy w o·auce 

Wyko~ejenie trzech pociągów BYdgOSZCZ, 22 gr.udnJia. że w plerwszem półil"oc~u osiągnął złe 
pod Havaną. (&m) W Bydgoszczy lPopełnił zamach wyn,~ki w n aUIC e , co pociąga za sobą 

H n 22 d' samobójczy uczeń pierwszego kursu odesIanie uCZlnia spowrotem do pułku. 
. . awa a, .~ru ma :zkoly PoclichorążychcIJla podoficerów Plutonowy wystrzałem Z rewolwerlł, 

. ~lez~a~1 .sp.rawcy wykoleilI trz} po: w Bydgoszczy, pl'l1ltonowY Józef Milo- slderowanym w głow~, zranił si~ §miel'. 
CIągi, "":JezdzaJące .do łiawa.ny,. kt~reml sek. . J teinie. 
przvbylI uczestmcx. r;naTIlfe~r.acll na I Powodem rozpac~liwego 1,rok,u bylo W starne beznadztiejnym zostal prze. 
rzecz rządu, sprzeclwIaJą.cy ~Ię t. Z'W. prawdQpodobnde przejęcie sirc faJktem wiez;lony do sZJpitala. 
"poprawce Platta", dającej Stanoml ., 

Zjednoczonym prawo interwencji na Z· · k ł t stemplowych 
Kubie w razie potrzeby. Prz~z całą nrlC . n I z a o p a 
trwała gwałtowna strzelamna w roz-
maitych częściach miasta. Istnieje mot-I od wgrobów alkob .. lowgc:h. 
Ii wość dalszych zamieszek· , W 22 d' _-,,\ " _, ,~~' arszawa, gru ma sytuację, jaką j)rzezywa obecnie han 

·.~~~I W najbliższych dniach ogłoszone deI wyrobami a;··..oholowemi, wprowa
I z;ostanie rozporządzenie P. Ministra dza od l-go stvcznia 1934 r. znal:.zue 

I Skarbu w s.prawle zmian w opłatach pa ulgi w opłatach od sprzedaży spif1' tu
tentowych od hunowej i detalicznej su, wódek, napojów winnych i piwa. .. I sprzedaży spirytusu i napojówalkoho· W porównamu z opIatami obe"nemi 
lowyoh. obniżka wynosić będzie przeciętnie 0-

Roza>orządzenie to, uwzględniając koło 47 proc. i wysokość jej zależna _a ______________ ~~_~ ___ ~~~~_~ ~~~~~z~im~hoo~rz~a~. 

Inwali~ów l ulmoou l~olnoi[iij lBfO~~OW~ 
oli 85 do 100 pro,;. nie dotAnie 10-pro,;entoD'o 

o6nfilio ren'u. 

Dla zakładów ~zeda~y, majdufą
cych się w pierwszej klasie· miejsco
wości, do której zalicza się miasta: Ka
towice, Kraków, Lwów, Łódź, Poznań 
i W3Jrs.zawę, zniŻJka wynosić będzie od 
20 proc. do 34 proc., a to zadeżnie od 
rodzaju sprzedaży. W drugiej klasie, dl() 
której zalicza się wszysiikie inne miasta, 
liczące ponad 10.000 mieszkańców - od 
28 proc. do 52 proc·, najwy!sza zaś ob
niilka, przewidziana jest da zakładów, 
zaliczonych do 3-ej ik.Iasy miejSCOWOŚCi, 
t. J. dla miejscowości liczących do 10.000 
mieszkafI6w (wszystkie gminy wiejskie) 
- od 40 proc· 00 64 D~ 

Warszawa, 22 grudnia teniem naiciętej poszkodowanych in-
Na mocy dekretu z dnia 28 paździer- walidów wojennych tycb armji, Rada 

flika 1933 roku, nowelizującego ustawę Ministrów na ostatniem swem pOjiedze
inwalidzką, przewidziana była z dniem niu uchwalila rozporządzenie, uchylają" 
31 marca 1934 roku 10 procentowa ob- ce tę decyzję w stosunku do tych wszy
niżka rent zasadniczych dla wszystkich stkich inwalidów byłych państw zabor
inwalidów z armji byłych państw zabor czych formacyj obcych, wspóldziałają
czych i formacyj obcych, które współ- cych z polską siłą zbrojną, którzy utra
dziat<lly z polską siłą zbrojną. cHi zdolność zarobkową od 85 - 100 

Obecnie, licząc się z trudnem poło- procent. 

linoleum, Ceraty I Dywany 
M. HALPERN. Kraków. Poselska 18 

Zuchwały napad 
bandycki 

Londyn, 22 grudnia. 
(t) Donoszą z Nankinu o nowym 

napadzie bandytów chińskich na pociąg 
w Mandżurji. Bandyci rozkręcili szyny 
toru, przez co spowodowali wykoleje
nie się Dociągu. Kilka wagonów zosta
ło rozbitych a 8 osób straciło w kata
stJ:1ofie życie. Straż pociągu nie dopu
ściła jednalk do rabunku. Doszło do 
waDkl, w czasie której trzech żolnierzy 
japoń&kich i jeden oficer wstali zabid· 

Miljoner amerykański 
zaginął 

New York, 22 grudnia 
(t) Policja ameryka(\ska została po

stawiona na nogi tajemniczem zniknię
ciem znanego miIjonera i finansisty J es· 
se Livermore· Pożegnał się on ze swą 
wnę na Park A venue i od tego czasu 
wszelki ślad DO nim z.aginął. Istnieje 
podejrzenie, że wstał on uprowadzony 
przez bandytów. 

Coty-zwolennikiem 
Hitlera 

Paryż, 22 grudnia 
(t) l\Viel1kie pomszenie \\lywołalo 

stanowisko Coty'ego, znanego przemy 
słowca i właściciela pisma "Ami du 
Peuple". Coty zamieścil w swem pl· 
śmie ,artYkuł, w którym nawołuje d() 
paktu z Hitlerem, aby wraz z nim zwal
czać komunizm-

Coty przestr~ega rząid francu5..~1 
przed zawieraniem paktu z Rosją. 

"Dwa potężne pafIst\va - pisze Co. 
ty - Niemcy w Europie i Japonja w 
Azit wyraZlly jasnQ, że zamierzają wal 
czyć z komunizmem. U ich boku jest 
miejsce Francji, i nie powinna ona ani 
na chwilę ociąg-nać się z zajęciem jego". 



~ 
Humor najprzedniejszy ... 

Pani Trzepalska lest kobietą niezwykle roz
targnioną. Wczoraj naprzykład wpada do 54-
sladkl I krzyczy: 

- Mola panll ... Słyszała pani? ... Przed chwl 
lą mąż do mnie telefonował, łe wpadł pod 
auto! 

- O, jeja! ... - zawołała sąsiadka. - A czy 
tylko żyje?_ 

Pani Trzepalska chwyciła się za głowę: 
- Mój Bożel ... Nieszczęsna, zapomniałam 10 

o to zapytaćlt 

.* •• 
Kopytklewlcz postanowił kupIć maUonce Da 

~iazdkę obrazek. WchodzI więc do salonu 
iZtukl, wybiera jakiś widoczek I pytal' 

- Ile to kosztuje?_ 
- 800 złotych ... - brzmi odpowled~ 
- Co?! - dziwi się Kopytklewlcz. 

. - Niech się pan nie dziwi ... To jest obrazek 
f>ędzelkiewlcza, wie pan, tegO słynoejto malarza 
naszego ... Dopiero wczoraj został ' wykończony .. 

- Pędzelklcwlcza? ... To powiedz mu pan, 
te Q,II zwariowali ... On luż dziś łąda za swe 
Dbrazkl tyle, Jakgdyby nie żYł Już od 500 lat! .-'_J 

Noc wlgUilnz: ... 
Antek I felek stoją Da ulicy. Zimno. Nie ma

lą dokąd pójść. Opierają się o mur I ćmią pa
pierosy. Nagle odzywa się Antek: 

- Te, felek ... A cObyś ty tak Da ten przy
kład zrobił, gdybyś był tera ministrem, co?! 
felek spluwa przez zęby, zaciąga się dymem I 
Odpowiada: 

- Cobym zrobił?.. Juł wiedziałbym CO 

trza zrobić ... Buchnąłbym ze 100 złotych I czmy 
chnąłbym zazranlcę, bracbu_ ... 

.... 1 

Ą1łody Alojzy przychOdzi do ojca I powiada: 
- Tato, powinszuj mł... Poprosiłem dziś o 

rękę panny Jadzi ... I zostałem przyjęty ... 
- Co? ... - wskoczył oburzony oJciec. -

Zaręczyłeś się z Jadzią?... Przecie ona Jest 
brzydka Jak noc! ... 

- Ale ma ładne nogi ... 
- Jak ona ma ładne nogi, Idioto, to ty pro-

!'sz o Jej rękę?!." 

.* I * . 
P2n Więclorek wchodzi do kawiarni I siad? l 

przy stoliku. Natychmiast podbiega doń USłużny I 
kelner, kłania się nisko I powiada: 

- Mole uszanowanie! ... Czem mogę . służyć? 
- Ola mnie ... dla mnie .. - mruczy pan Wlę-

dorek. - Dla mnie proszę szklankę kawy tyl
ko bez śmietanki ... 

- Bardzo przepras~am - odpowiada kelner 
- ale możeby pan szanowny wziął kawę bez 
mleka, bo śmietanki właśnie zabrakło ... 

ODCISKI wykorzenia bezpowrotnie .,Płyn Re
dera" flakon zl. 1.20. Żądać wyratnie ,.Płyn Re
dera". Wyrób Apteki Reuera, Kraków, Karme-
licka 23. 23 

SAMOCHÓD - KARETKA "CHEVROLET" 
5 cy!. w bardzo dobrym stanie do sprzedaJllla. 
Oferty do "Expressu Ilustrowanego" w Krako
wie. Pijarska 4 pod "Auto". 

ŁYŻWY od 4.50. lIarty w wieJkLm W}'lOOrze 
sprzedaje TRACHMANN, Kraków, Stracdom 16. 

NOWOOTW ART A pracownia gorsetów. nallierś 
ników. bielizny jedwabnej ceny reddamowe, 
Kraków, G-rodzka 10. 2~ 

PRA WDZIWE SOKI gwarantowane na cukrze 
sprzedaje po cenach fa'brycznych Wytwórnia 
.. Malinis", Tomasza 16. 22 

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA SWIATEClNE 
CUKIERNIA PIECZARKI, KRAKÓW, ULICA PO 
SELSKA 15. RÓWNIEŻ PRZYJMUJE MAK do 
tarcia i SPRZEDAJE GOTOWY. 23 

NA.JPRAKTYCZNIEJSZE, NA.TTA~SZE pnda,rkl 
gWiazdkowe krawaty, bielizne, ])Il.lowery, skar
petki. pończochy ora'z torebkI damskie w wiel
kim wyborze zakupić można w MAfjAZYNIE 
NOWOŚCI .. LOUVRE", KRAKÓW, DŁUGA 8. ---ZOBACZ "KIERMASZ SWIATOWY". Tyshwe 
artykułów za b~cen. Gdynia, StarowielSlka 17, 
Poznań. St. Rynek 86. Toruń. Szczytna 2. 

KAMIENIC, will, maJątk6w zlemskicb, gospo
darstw, parcel, oraz małych domk6w na tery
torjum calej Rzeczypospolitel nalwlekszy WY
ł'ór. do sprzedania posiada jedynie biuro -
.. WAWEL". Kraków Grodzka 60. 

GRAMOfONY - PtYTY nalkorzystnlelsze 
źródło zakupu. P. Bałoń, POZlllad. Woźna 12. 

UNIEW AŻNIAM zgubioną ksidOO1Jke Kasy Oho 
rych, Tarnów. Flaumenhaft Dora. 23 

UNIEW AŻNIAM z&'Ilbioną ksldeczke Kasy Cho 
rych, Nr. 45648. Krą.k6w, Żeleńska MaTla. _ 23 

llNIEW AŻNIAM zgubiona ks iażeczke Kasy Cho 
rych, Kraków, Darzewski Władysław. 23 

UNIEW AŻNIAM zgubioną książecz!kę Kasy Cho 
rych, Krak6w, Mucha Helena. 23 

BEZDZIETNE małżeństwo poszulruje pokoju 
n~cumeblowanego w Podg61'Zu - pie~em. bez. 
•. Ex.press". Kraików, pod "Mies2'kanie". 23 

,'f J " .1' i 

Święty Mikołaj, nOcą śntezuą, 
Kiedy po }i0lach wicher nY1e:-' się. l' f 

Na zlemię schodzi, a w swej tOrbie, 
Na gwiazdkę coŚ każdemu niesie, .. 

A gdy w niebiańskiej aureoli, 
Korowód jasnych gwiazd zapłonie 
Obwieści wszystkim dookoła, 
Że już kryzysu nafiał koniec ... 

• 

- -- -
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Da milusińskim mOc zabawek, 
. Torty, pierniczki, książki, ciastu, 
Dla urzędnika - co za radośćl 
Pensję przyniesie mu trzynastą.~ 

Każdemu z na;zych Czytelnikó" 
Przyda się prezent w czasie ferji 
Święty Mikot'aj go obdarzy, 
Główną wygraną na loterji ... 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 24 GRUDNI!... 
Dotrzymuje swoich obietnic - lecz mOże uic 

osiągnąć wszystkiego co zamierzył. 

Potrafi być poważnym z poważnymi :J we .. 
sołym z wesołymi. Subtelny, pełen proi '_ k:ów. 
wynalazczy, bystro orientujący si~ jest ucw· 
clowy I zmysłowy. 

Lojalny, zamknięty w sobie, w spr:lw:lc[' 
pieniężnych zarówno jak i w (1 : (': l :.:sac!J lest 
bardzo trOSkliwy. Obietnic swych dotrzymuje. 

Życie jego pełne jest wysiłków gorliwych, 

I 
lecz kapryśnych, przerywanych i zmiennych . 

Do małżeństwa się nie śpieszy. Największe 

no wodzenie osiągnie w zawodzi.e jaki \\ ymaga 
pracy powolnej, starannej, przezornej - jak n. 
p. budownictwo, rolnictwo itp. 

Co mu grozi? Niebezpieczeństwa spowodo
. wane przez Jego własnych przyjaciół i l1iepo
: wodzenia w poczynaniach życiowych. Jego prol tektorzy są mało solidni, a ostateczne rezultaty 
jego pracy i wysiłków życiowych - mogą byc 
niewielkie. 

Organizm posiada dość mocny, a z wiekiem 
lego Siły życiowe się popr3wlaJą i staje się 

coraz zdrowszym. Choroby przeważnie powsta
ją z powodu jego melancholiinl'ch skłonności II depresji, jaka go często ogarnia. Powinien dą
żyć do tego, aby zwalczać swe skłonnośc! I melancholijne I wszelkieml sposobami starać 

,się rozpraszać depresję, Jakiej często pOdlega, 
gdyż szkodzi mu ona zarówno na zdrowiu jak 
I w karjerze życiowej. 

Jak wychować dziecko urodzone dzisiaJ? 
Jest 000 bardzo wrażliwem I łatwo pOdlega 
wpływowi otoczenia. To też należy je strzec 
przed towarzystwem ludzi szorstkich I pro
stackich, gdyż mOże od nlcb łatwo przejąć Icb 
!'posób zachowania się. 

Ma ono skłonności do arogancyj I wynio
słości, na co należy zwracać uwagę, ucząc le 
samoopanowania I skłonności - I to od nal
wcześnlejszycb lat tycia. 

DNIA 24 GRUDNIA URODZILI SIĘ, 
nasz wielki poeta Adam Mickiewicz: Tytus 
Dzlałyńskl - znany historyk i wydawca z ze
szłego wieku; zabici królowie Henryk IV fran
cuski I Jerzy grecki oraz cesarZOwa austriacka 
Elżbieta; Hans V. Marces - wybitny malarz 
niemiecki, znany szachista Emanuel Lasker ' 
Mattuew Arnold - poeta angIelskI; Eugen~ 
Soribe - autor francuski; generałowie d'Amad~ 
I Castelneau, milioner amerykański - król cy
nowy - Roland Harrlman oraz Rutb Chafter. 
ton, Carl BrlssOll I evelyn Hall - gwiaZdy 
ekranu. 

JAN STARtA - 'OZIf.RŻmCKI. 
- - , 0000000000(.')(.')(.)80.(.)(.)(.)(.)Or.,0000000000 

Wyn-ki konkursu sportowego/ ZrBZygn0ll!iłła z m!ljll-
ogłoszone zostaną w dniu jutrzejszym nOWe) fortuny 

Czytelnicy "Expressu", którzy brali będZiemy listę zwycięzców naszego kon aby móc poraz trzeci wy jś~ 
udział w wielkim konkursie sportowym kursu podzielić w ten sposób, że co.. zamąz 
naSzego pisma dowiedzą się wreszcie dziennie przez kilka dni ·drukować bę- rsb) W czalSlLe katas.trofy "Tit.anka". 
w dniu jutrzejszym o wynikach losowa dziemy kilkadziesiąt nazwisk nagrodzo znajdował się na tym okręcie miljo!l1er 
nla. nych Czytelników. a.meryt~ański Astor. Odbywał no ":,łaśnie 

,podroz 'Poślubną ze swą młodą, ntezwy-
• Komi.sia. konku~sowa .odbył.a przed Prosimy więc ~as.zy~h Czytelnlkó~ ' kle piękną ŻO!!lą. Gdy kapiJtan st."llku za. 

kIlku dOlamI ostatme posledzeme i wy- o Jeszcze jeden dZlen CIerpliwości. Juz I prOfPOIlował mu mi~isce w łodzi ra t1t1l ko
losowała nagrody. w dniu jutrzejszym dowiemy się czę- waj, Astor odJmówiJ', ośwladczają!!, że 

Ze względu jednak na wielką łlośćlścioWO komu uśmiechnął się los szczęś-I pajrpierw należy rat'ować. kobiety i dzieci 
nagrodzonych (przeszło 300) zmuszeni ela. . I ~e~,a.ł on c~ule swą zo~ę. odprowa' 

dził Ją do ło.d.z1 1'IatunkoweJ, a sam p 'J,ZO-

Za powQ€łlonie .ni~5o 9t~A~~o:t:!~ął, a ro,dzina po zmarłym 
mDl)onerze wyznaczyła wdowie po nim 

dźwiCk _one~ ~g~u'e_ ... Z .. p'O~U renię w wysokości 25 miljO!!lów d:Jlarów 
(x) Angielski dzienniki donoszą o nIe droae sądową. rocmi~, pod. warunkiem jecLnak, że ni-

zwykłym wyroku, kt6ry zapadł niedaw W skardze do sądu rzetnik moty- gdy więcej n,-i.e wyjdzie zamąż. 
no w Istambule. Wyrok ten -w zupeł- woje swoje żądanie tern, że wąchanie Nie.zwykła 'Piękność pani Astor o:a~ 
ności przypomina słynny wyrok Salo- mięsa może być dla niekt6rych os6b lIalOlty 1i.cznych adorato,rów sprawiły, że 
mona. Do sądu w Istambule zgłosił się przyjemnością i wobec tego, jak za każ zrezygnowała ona z wysokiej renty r wv 
pewien rzeźnik ze skargą na swego kli- da, przyjemność, tak i za tę - winni ~ł~ ~ roku 1916 powtórni'e zamąż, za 
jenta, żądając odeń zapłacenia mu ma- ~ni zapłacić. Długo zastanawiał się sę- n~e~aJ~L~go De:c~~. Przed . k~lku laty um,d 
łeJ sumy tytułem odszkodowania za· .. dzia n ad wyrokiem. rownil!e.z cLrtlig~ Je) mąż, a na łożu śmierci 
wąchanie mięsa. Wreszcie, po namyśle, kazał wy- pr7Y~z~k1a m~ żona, że więcej nie wyj-

Do sklepu rzeźniczego przyszedł bo- brednemu kliientowi włożyć rękę do clZ'lle JUZ .zClJmąz. Mąż, który nie był pew
wiem klijent, kt6ry długo marudził kieszeni i pobrzękiwać przez pewien nr, czy zona dotrzyma swego pn:yrz(?c~e 
przy kupnie mięsa, wąchając, przy tern czas drobną monetą. Uczyniwszy to rua, ~aq:J1isał jej cały swój ma,jątck jdu:;..!, 
każdy podany kawałek. "Przewąchaw- zwr6cić się do rzeźnika ze słowami, r6.wn.l~t pod . warunkiem niewstępovJan:a 
szy" cały zapas mięsa w sklepie, me- że d:t lęk monet w kieszeni może być w~ęCa) w zWlązelk małżeński. 
znajomy wyszedł nic nie kupiwszy. również przyjemnością, za którą nale- Mimo to, wdowa po Aslorze i Deckt.. 

Fakt t en zirytował do najwyższego żałoby zapłacić. W)'Iszła ob~cnje po raz trzeci z amąż z~ 
stopnia rzeźnika, który zwrócił się do Ponieważ sędzia jest jednak odmien włocha, Plerremonte,. który jest od niej 
wybrednego klijenta z żądaniem zapła- nego zdani'a, wobec czego uważa. że o .20 lat ~ło,ds~y .. Niezwykłe perypelj~ 
cenia drobnej sumy, tytułem odszkodo- strony się skwitowały i nikt nie powi- miłosne PlękneJ, choć leciwe; już wdowy 
wania. Klijent oczywiście oburzył się j I nien' mieć pretensji. Ten salomonowy wy;v'ołały w Ameryce zrozumiałą soo-
nie chciał zaspokoić niesłusznej pre- wyrok wywołał oczywiście wielką sen- SaJOje;. . 

tensii. Wówczas rzeźnik wystąpił na sa~Ję • 
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SENSACYJNA POWiIESC WSPOI:,CZESNA 

STRESZCZENIE POCZA TKU POWlESCI. 
Józef Chud}ik był bezrobomym. Od 

Rozdział dziewięćdziesiąty siódmy rowal I,u,fę w moją stronę... Kaza t mi 
otworzY'ć kasę rwydać gatóW1kę... Ody' 
'kasa była otwarta, Slkrępowa'łem mu 
sZiylbko ręce, wpa!kowałem ,clio kasy i za
'trzas>D<l,tem drzwiczkii... Bełza iUJWlierzył 

d \\ lich ~odzin siedzial bezczynnie przed 
u wtlrcem kolejowym, gdy nagle podbiegt 
doń iego ukochany synek. Jaś. który poka
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
ba)(<I;:o wy. 

Rozwiqzonie zolłodki 
Na podsta wie tego kwitu ojciec; syn od

blrra!a walizke, w której ku wielkiemu 
SI\ lmu przerażeniu znajdują miedzy gazeta
mi I szmatami odrąbaną reke meżczyzny 
or&7. woreczek z pieniedzmi i koszto\vnoś
cia mI. 

Iwona oparat się o poręcz foteLu. - Wyjechał zagTaI!1ncę jCiJko "ŻYwY mi, bo jakże nie uwierzyłby bawnowi? .. 
_ .. WłęC... ty jesteś owYm tajemni- trun..... . Alle gdy otworzono kasę, OIka'zalo s'Dę, 

CZ}'l1l1 Oarbuskiem·~... - Czy to byl l'IÓW1IlIież twój po- że prócz sznUJra uprzednio przeze mnie 
-- Tak ... Ale psssSit! ... - obejrzał si~ mysI?... włoż'Onego, nic tam aJbsolouńnie nu'e bylo ... 

trwożnie. - Zabrandam ci wlięcci o tern - Owszem ... Ale n&e o to choclizL. Dd'z,ie jest Ga.rbusek? ... Którędy uciekł? 
mówić ... Choć wiem, że ntkogo o tej po- Chcialabyś wiedzieć. czemu gram rolę Oto nad czem zasta<nawiała Slię policja, 
rze niema w mieszJkaJnuu. mimo to zaw- barona Ordyna i OalibuSlka edlnocześnlie. a ja znowu miałem na pewien czas spo

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizke. S7e staram się zachować wszeJ.l\lie środki Mogę ci odpowiedzieć tylko tyle: - l'O',i ••• 
kt r ~ zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa_ • J 

lizk e rod łóżko i w tej chwili do pokoju ostrożności... Ty jec1ma na.razie pozna-, gdyhY'm nie grał tej podwójnej roli, nie - Roz.umiem ... - pota/kiwała głowa, 
W'- 7.c UI policjant. a za nim iakiś pan z tccz- łaś moją tajemnucę ... N[lkt prócz ciebie osiągnąłbym nigdy zamierzonego celIU ... zasłu'chana Iwona. 
k;j nrn dozorca Owym panem byl n.jen.t nie zna mego prawdziwego imienia ani PoUcja wpadłaby na mój trop... - Nie na tern konilec ... - ci~'g/l1ąl 
Ołuński. kIMy przyszedł mu oznajmić, że . k . G b k A 'ł' • 'b . . \wulu): przedśmiertnych zeznań :J:ejakiej Jl(lZWIS a, aillti też nie Wie, że ar Use - czy grOZjliO ci J!UlZ me ezpleczen- (alej Ga,r.buserk, spojrzawszy Ulprzed'rulo 
Klcl11entyny \Vir'>rczyńskiei, zamieszkałej i baron Ordyn to jedna i ta srJ,ma oso- stwo ze strony policjIi?... na zegarek - Gorsza była sprruwa· w 
!JrZy ul. ~Iąskiej 12, jest on jedynym i wlaś- ba... Garbusek uśmiechnął si~. hotelu .. Majestic", gdZie mieszka Za-
ciw\'m svnem hrabiego o nieznanem Lazwi- Al' I',' . . t k' B t~tll ? SI h j O 'dzlk U ó '1 . s!;u, albowiem Wiórczyńska zmarła przed - e Ja1\.ze mozesz Slę a' zmlC- - o czy .J \O raz.... uc a, c WI L. m WI Się ze mną pewnego 
wypowiedzeniem tego nazwiska. niać? ... Odzie twoja twarz?... cI teraz powiem ... NajbliższY'm moim ce- dnia że będzie na mnie czekał w hotelu. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- - Pozostała tam, w drugim pokoju.. lem jest zdemaskowanie Zawidzkiego. Ale 'Pakula wcześnieJ' dowiedZ!ial się o 
wieuzial sie. że ongiś służyła ona jaka pia- hk widz,Esz, zmieniam nawet hCiJrwę jako os~usta, 'kt6ry nieprawnie w cią&'U mojej wizycie i zawiadJO\I11il o tern nad-
stu nka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa- skóry..· wielu lat nosU tytlUł hmbiowSlki. .. We- komisarza ... Gdy przyhyłem o umówio· 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- - Wiedziałam o tern, że jesteś mi- dtug- mojego najgłębszego przekonania nei porze, caty hotel otoczony jilllż był 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, t h kt .. I .. d . h b' 't Ch P . która wszyscy nazywali .. Ksieżniczką Cy-!' rzem C ara eryzacJ!l, a e nJle , przy- praw 'zllwym syrnem ra lego Jes u·, policją... rzy;z:naję, że pora z Pl'erws'Z"Y 
g.ań,ka·' i która przyjeżdża cytrynową limu- puszczałam, że człowiek może sic tlłJk dzik Zdemaskowanie klamstwa na tym doznałem przykrego UlCzlUQia człowieka., 
zyną. Chudzik ujrzał ją Dewnej!:o razu na zmreniać... świecie nie jest jednak rzecza łatwą ... który znalazł się w sY'turacj'i bez wY1i-
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- - Trudno ... Muszę ta,k cZYInić ... hlę Intrygand mają zna<cZl11ie łatwiejsza sCla... Zastanawiatem się co począć? ... 
żenJie. d' Ch d ·k teraz do księżniczi]{>i, a 0, na w żaden spo- pracę. nrż ci, którz'Y chcą te i'ntrygi !f oz·· Uc. lekać? .. Było już zapóŹtno... Zasrtrze .. 

cszcze teO'o samego ma u Zl po· 'b' . . d . ć . G b k ""1' CI" t I t . t . "I'b . . . N' ~ . stanowli ' pozb~ć się nieszczesnej walizy za ~o me powmna ~le zne . ze ar use \~)J!\ ac... a y sWla 'Op ą ~ny .J~S sle: I:JI'. y m~Ie na mI~JScu... I.e .uracąc ~-
miastem. lecz pp;eszkodziła mu w tern- peW_\1 baron Ordyn to JedJna osoba... l Clą kłamstw . ... D1a'wgo Zawldzlkl JeSZCZt, neJ ,krWI, wchodzę sp.()'kOJ'!1IIe do haUu 
na .::hłopka. Wobec teg? rzucił. w,,:lizk~ do Iwona zasmucila się. GlłJrbusek Ująll tri'Ulmfuje ... Ale zbliża silę już koniec je-, hotelowego.... Tam cZlu~em się jUtŻ ja[( 
stawu, Nastep~ego ~ma doV:'la~UJe S1e ,z Jej dIor\. go panowaJ!1tia... Przy twojej pomocy u siebie w domu ... W c1'ągu najtb11iższych 
gazet. że poliCja oprocz walIzkI w ,ta wIe C ' t k t . l ? d'" ~l" . , ., dl 'l 'Ik k d . l' . . t ł odnaiazła druga taką samą walizke. zawie- -:- zemus. a posmu nJa a .. ,-. ~.a mi SIę. nle.wąLV' IWIe wYJaSTIlc ,a- <.1 ' U se UJn .~amm po !cJ.a zonen owa a 
raia .:ą drugą ręke bestjalsko zamordowanej - Bo chCIałabym. abys po rWICI l tę \;zego Zawldzki wygrat proces ... Cos w Się w sytUIa<CJI, bylem lUIZ na czwartym 
ofiar.v. niebezpiecz.ną grę d pojechał ze mną 40 tcm musi _być ... Dlatego !kazałem ci naJ- piętrze, a stamtąd schodami zszedłem 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z Lcmdyn.u... oferw 7.askarbić sobie jego miłość. a na- na trzecie pięiro i zamIrnąłem s1~ w u .. 
walizką zawodowy rze.l imie,sze~. Włady- _ Teraz nie mogę ... Muszę dopr()~ stępnie - wydoby'ć od nliego potlrzebnc mi . bilkacji... Muszę ci powiedzieć. że zaw-
slaw Pakuła. który grozI JaSIOWI, że odda d" d k ' t d " l 'nJ . M .... : d b " . ~ d'ś d t t· g:J wraz z ojcem pod sad. jeżeli nie wystara W~ZIC ? .onca rozpaczę e ~le o... 11 _or!1:aCJe... am :v~azen.le, ze JegC) I sze, po. o me Jal~ ZI, po Ym s rOjem 
sie o lila złotych dla nie;;o: Jaś dobiera 50-) - Cóz Clę to wszystko moze obcho- na)bJ'lzSzym POmOCn.JIklem Jest ów Pa- noszę I~nny stróJ, '!1ornna<lmy... Dlug1e 
bie do pomocv ~weQ;o kolege, siła,cza Felka, I dzić?.. kuta. O którym wspotJTltliatcm... Jest te) spodlnie ,i marrymCl!I'kę ... Spodnie wsuwam 

~ l ra I.e m sZPleg-~J<t, .Pa kułe. Za I11la.$tem do-/ _ Więcej, niż ci się zdaje" ciemny typ, który za pieniądze gotów do cholew .. Przebra~em sdę więcszybkio 
chouzl do walki mledzv Pakułą a Jedl1ym z N I r k t· f t d' ć t . k l' r • . . ł . -"- k 

~,, )e go karmratów, przy·czem Pakuła ychnie- . - ag e w~na rzyknę~a 11 co nę a zamor owa . cz oWle a... en w a5Jme h:VIą em stare rzeoz;y w leUJuą ?ac~ 'ę ~ 
cit'm noża zabija Swl!gO rywala. SI(,. W głąb pOkOJU, -~(. ''f ł Pak,uła · ~hCja;ł mnłe wpakować... Pod- Cisnąłem przez okl!1o do 'Śmrebnilka .. ' 

Narzeczona Chudzika jest służąc .. ,idwo- - Co się stało? - - zapytał Garbu-I czas pewnej roboty wpadł w ręce po- Zmiana ma ki trwała również ildl'ka mi-
kata Ulowniewskiego, mieszkającel?o w tym sek. 1 Hcj1 i za cenę oruzyskCiJnej wolności stał nut, lecz wyszed~em z ubffi{acji jako ~nn)l 
sa~1.vm do.m~. zgrab.na. młoda dZIewczyna, _ Przypomniałam sobie w tej chwjH się policyjnym informaJtorem... Chcial \..złowiek - jaJko baron Ordyn .... Belza 
ktorej na Imle StefcIa. k . h l' , . -" ć d .,' r' t' 1~' • dl 

Głowniewski zainteresowal sie losem :~ry\Ve Jednego z twyc IStow- mnne pop'1'osm wpcU<owa o Wl.ęZlema ... s uszme rozumowa: - JCI!l\'ze S1ę z 0-
Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w - Mianowicie?... Umówił się ze m'!1ą na robotę ... M1eUś- łam wymknąć z ho tel!Jl , stkorro cah 
wiell\ie j tajemnicy o odkrvciu dokunanem w - W jedlTItY'm Z IlhStÓW donostileś mi, my razem dokOlnać napCiJdlu na pałac gmach obstawiony jest poldcją ... Ale on 
wal iz,- e, adwokat Głowniewski z nle'Niado· że ... Garbusek ... przyznał się do za'ooj- Kiefera ... Ale ia i'uż wiedziałem o jego I1Iie przewidział właŚtl1iie jednej rzeczy, 
my.:h przyczyn I)adł zemdlony na podłoge.. stwa hrabiego BUlrskiego... 7.Clradzie ... I zamiast p'fZYibY'Ć do pałacu że mogę wejść ja!ko GartbUisek. a wynść 

Jaś. oha wiając sie w dalszym ciagu zdra- Gar'busek sp···l. cl·ł gl,owę, Kiefera J' aoko Garbusel(, siedzliałem sob\e J' ako baron Ordyn ... Ocz"<rmri's'ore. z' e pl'\. d.v ze strony Pakułv. szpieguje gO w nocy, = . .J'VV i V' 

Okaz 3 ł o sie. że Pakuła przeprowadza jakieś - Tak ... - odparł cicho. spokoj'n'ie w tY1l11 oto gabilnecie jatko ba- tern nie miałem już żarclinY'ch trrudności... 
y.olI, zil <: htv z t>rzyjacielem Ksieżniczki. Ka_ _ Co to ma znaczyć?... ron Ordyn ... A w pewnej chwiH podnio- Na dole spotkałem ZawLdlzlkiego i adwo-
rol em Zawidzkim, który polecił mu. aby za- Garbusek milczał. slem sluchawkę telefo'TI'iczną i zCiJdzwoni- ka,ta G1owniewskigo... Siedz.iel[śmy ra-
denllll<:jował Chudzika, lecz Pakuła. obawia-
ją.: ';:c zemsty Jasia. nie chce sie podjać tei - O He sobie przypominam z. dalszej lem do XIII-go tkomisalrjatu. donosząc o zem przy stoliJlru, podszedł diO nas Beł-
m i~.i1 \Vobec tego Zawidzki zwraca sie do treści towego llishl - ciągnęła da.lej tam- napadzie bandyddm... Wyobrażasz so- za, rozmawiał ze mną... Miałem potem 
Ks:cl l1lczki. przez którą niejeden meżczyzna cel1ka _ kto inny był posądzony o tę ble chyba ich zdlU1l11ienie, gdly oświadL ' tyłko pewien sz!kopUlI z wyjściem na uli
odehrał sobie już życie. aby nawiązała zna- zbrodr~i'ę ... Chcę wiedzieć, czy ty'ś go czylem prosto z mostu, że na mo.je mie- cę... Nie miałem palta mi kapelusza ... 
]OIlWŚ ': l Chudzikiem i skłoniła go do popeł 
ni cnl it samobójstwa. zabił naprawdę! sz~umie napadl sam Oarbulsek!... Ale i z tern dalem sobie radę .. Wziąłem 

Pl'wnego dnia powracającego od Ksież- GarbUJsek w da'llszY'm cią'gJUJ mi1czal. Iwona wy1t1chnęła śmTechem . pierwsze-lepsze pall~o zwieszaJka, stoją-
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- - Milczysz? ... Czy mam to mvażaC Wpół godziny potem był julŻ l\lJ mnd'e ceglO w haJt1u ... Wprost z hote~u "Maje-
dowc'v. , . za potwierdzenie? .. Wlięc zabiłeś?.. nadk'Oil11isarz Bdza wraz z po[iicjla:n1a- stic" udałem się do ChiudziJka ... Bylem 
,w , llrzcdzie ~Ie~cz~m Chudzik ~oV:'laduJ~ _ Możesz potraktować moie millcze- mi. OświadczY'lem, że ztbrodJnda:rza uda- i'noW'U wolny .. Czy teraz rozltlJl11resz, dla~ 

sle I,.K'.,I swemuBeWłZleylkleZ,meu J·ePsrtzepraozsąedn~UOnyO o nie J'ak CI' wYlgodJnI'e Na to pytlłJnie nie lo mi się schwytać i że wpa!k>owałem go \.:zego gram podwójną rolę? ... 
nal ,1I,III~arza , ... d n, • t l' O 'ś" T k 'd ł I . 
Z3 111 ' " I,'wanie hrabiego . Kazimierza Burs-I mogę ci odpowiedzieć... o. 'l\asy,. Ogttl!Jo rwa ej... :Z~l. Qle, z~. --:- aJ ... - o palr a wona z wyple-
kll"~" Icgo rzekomego Ojca... Iwona przyglądała mu Slię uwa:h!1lie ... ubiór mOJ zdlradzał ślaldry sWlezeJ wCiJlikr. KarnI na twalrzy. 

1'1Jl':.:zas rozprawy sądpweJ jakiś .tajem- _ W takim razie może mi wyUUlma- W jak'i sposób zdobyłem ie ślady? .. Po- - To wszystko, moja dlroga, co mo-
~k z \' "Garbusek" dPodaJ~ shie aBnonlmk'o~o czysz dlaczego grasz po·dwÓJ·tI1ą rol'ę?.. prostu rozczochrałem sobie włosy na ~e ci narcrZiie wY'jaśnrić w tej tajemn1czej 
Jakn "orawca zamor owanla r. urs le,;{o. , . l' . ł l t' l . Z d" ty 
MlIlI'l ~ ncrgicznych poszukiwań nadk0n:'!sa- Czemu nie występujesz pod ,wem praw~ ~ OWIe,. WycląR'!!ą em l(rawaJ 1 wyg'~- sprawI~... czasem 0"Wllesz SIę resz ... 
m IJdz\l. nie udało ~ie ?ochw;vciĆ .taJel?- dziwem nazwiskiem? ... Dlaczego przed-"alem J:ak ~ZlOWH"k, kt?rego pr~ed ?hwl- SpOjrzał na zegarek: dadlał: .. 
nkz c;':o Garbuska, ~m t~z stwle,rdzlć kl!1"' stawiasz się wszystlkittn jako · blłJron Or~ lą WYCIąglDlJlęto z rzeki ... OpoWIedz'lalem - No, a teraz na mnne czas::: KSI'ę!z-
on le,t w rzeCZYWIstośCI. Chudzlk zostaje d"<nn?.. . zmyśloną baJe.czkę o. tern, że siedzialem nticztka jlUż pewnie. czek. a ... Bywaj zd:ro-
uni ewin niony. .J~~ b k l d S otk 

Ksicżniczka opuszcza Ząwidzkiego I wY- - Nie mogę przeoie występowaC przy swem llUin u I pracawa em, g :y- wa... p a<my S'lę wieczorem ... 
~t",d 7.i za mąż za Kiefera. ciągle jajko Garrbusek... ZłapCiJlilby mnie n:'lgl~ zaJk'ra.4ł się przez otwarty baJIkon I ucałowawszy ,t.aJncer.kę, na'sl.lłl1ąt 

Ksieżniczka i Zawidzki chca zgładzić Kie W ciągu torzech dll1Ji. m~u .CZłO'W'I~CZek Z garbem... Odrazu czatJIkę, poczem opulsol'llPokój. 
fera i z?garna,ć jego majątek. W tym celu _ W,ten sposób uk'1'lY'Wasz się 'Przed włedzlalem, ze to Garbusek, a on s'lde-
Jana l1amawia do tej zbrodni swego gorą- li'? 
cegn wielbiciela. malarza Henryka Miłosza. pO Clą .... 

Krytycznego dnia Jana wyjechała do Garbusek sk~nął potaJkująco głową. 
Wierl.howa. Miłosz zaś przybywa do Kiefe- - Nie mogę tego zro1JUlmieć ... 
ra I w Gzasie szamotania Kiefer pada zabity. Garbusek SlPoj'rzal na zegaJrek i od-

Miłosz zostaie aresztowany. 
Zawidzki. chcąc sie pozbyć Chudzika parł: 

nazawSzc. rozkazuje Pakule, aby dolał mu ~ M~m jeszcze pół godzmki czasu ... 
do wódki kilka kropel niezw.yklej trucizny. Usiądź... PogCiJdamy... WyiUiUmaczę et 
Pak11ł a spełnił rozkaz. niektóre rzeczy ... Niestety, wszys~kiego 

Po pewnym cl>aJs>ie leka.~z stwLerd.ził d powledzrieć jeszcz.e ni'e mogę. ~mierC 
z~on ChudZlilka , lecz {)Ik,a.zał,o 6lię, że był to hraJbiego BUlrskiego musi' pozostać n3Jra
tvlko letarg, Chudl>itk zbudził się na ka
taf:tlku. Garbusek chce ten frukt utrzymać z!e tajemnicą ... Sprawa walizek i z.nale
w tajcmn:c.Y i pod fałszywem nazwiskiem zlonego w ntitch trupa musi równi . po· 
wn\"la ~o pokrv.io'nn do Paryża. zostać nara'zie nierozwiązarną... Jedno 

Jana nawiązuje na balu znajomość z jest tylko pewne .. , Chudzhk. o k1órym ci 
nieznanym mcżczyzną i wyznacza mu spot- wspomniałem w jedtJym z listów, jest 
kanie w kawiarni. 

Meżczyzna, tym - lak sie okazało - niewinny ... 
był prokurator Balicki. . . - Ach, talk, prnypomim..am sobi'e ... 

Baron Ordyn demaskUje SIę przed tan- Bisałeś mi o ChurdlziJ!ru ... Góż się z nim 
cerką Iwoną jako Garbusek. stalor .. , 

Rozdział Clziewięćdziesiąty ósmy 

Jliespod_ieOJono DJi~lJ'a. 
Zegar wSlka:zywal Szós1ą godzunę. gdY - Z Paryża? ... Do mnie? ... - zdzi~ 

JCiJna ZJbudziła SI:ę z poobied'!1l~ej drzemkI. wiła silę. 
ZatCtzwonitta na pokojówkę. Spojrzała na aldJres. Przeczytała slo-

- Proszę podać podwieczorek... - wa. wypisane wolowemi li1erami: 
ro?Jkazala. - JW.Pani Jana Solowerecka - Kic-

Wyskoczyła z lóżka. przebrała się fcrowa. 
i weszła 00 małe'go sa'lomu, gzie czekab I Przekręciła kopelrtę. Rwciła o1dc t n 
j 'uż na nlią fijjoŻatDlka cwkolady z kre- ~1a adres nadawcy: 
mem i tortowe ciastka. Obok na tacy J - Paryż. POste-Restante Dla oka· 
leżały wieczorowe pisma i list w różo-l ziciela !Jan!mofu stufrankow·e!!.(I Tiumer 
wej kopercie... 11105029. 

Jana sięgnęła po l~st. SpojrzałCl na i 
7naczetk i stempel pocztowY. Dalszy ciąg jutrCiv 



.J DLA Z IE ZĄT 'Wolna !Trę6'!!!.,:! 

Po CO si~ śpi,=szyc 
Niezwykły rezerwat w prywatnej posiadłości do slubu, 

(x) Kula ziem.~ka staje sie z roku na go. Pan Dela,cour chlubi się posiada- Wł,aśclciel często odwiedza swoich ki e d y se re e ś p i?. 
rok coraz gęściej zaludniona. W związ- niem najmniejszych na świecie ptasz- pupilków, przychodząc do Darku, przy-
ku z tern coraz mniej jest na świecie ków _ kolorowych kolibrów i maleń- najmniej trzy razy dziennie. Ostatnio p. P~a Nlnka H. w Brennie Beskid. 
zacisznych ustroni, w kt6rvchby mo- kloh rajskich ptaszków. Delacour uprzystopnlł szerokiej publi- Drogie d:zieoko nie wystarczy podać 
gly używać swobody - zwierzęta. - Ciekawe jest skąd Delacour wziął te czności zwiedzanie jego "raju dla zwie- PalIli adres teatru. aby zostać zaanga
Przysięgły ich nieprzyjaciel - czlo- swoje wspaniale okazY. Otóż okazuje rząt'·. Mieszkańcy parku na widok lu .. i.awaną. Teatry mieiskie mają o wiele 
wiek, zjawia się wszędzie i trzebi zwie się, że finansowal on SiPeclalne ekspe- dzi nie UCiekają, lecz przyglądają się cie więtksze WYffia'gania, aniżeli amatorskie 
rzostan bez litości. Nad ta nieszczęśli- dycje naukowe, które udały się do Ve- kawie nie'znanym przybyszom. teatrzyki wiejskie. Przedewszyst1kiem 
wą dolą zwierząt, zmuszonych kryĆ nezuell, Owinei, wysp Antvlski'ch, na Pan DeIacour, słynie pod mianem aby dostać się do teatru trzeba uprze
się we dnie, a wychodzić na !er w no- Madagaskar i do Indochin. Wynikiem starego dziwa:ka. Jak każdy wielbiciel dln:io ukończyć dwuletni, lub trzyletni 
cy, lito wal się człowiek o niezwykle tych wypraw naukowych bylo odkry- natury, jest on małom6wny, nie zwra- kurs szkoty dramatycznej. Szkoły dra
dobrem sercu, francuz. nazwiskiem Je- cie okolo 200 dotychczas nieznanych ca uwagi na swój wygląd zewnętrzny, tnaltyoroe nIe przyjmują adeptek bez 
an Delacour. gatunków ptaków, z których część za- ubranie jego jest stale w nieładzie., matury (ukończonych 8 klas gimnazjal-

Delacour założył w sWych dobrach. miesż,kuje obecnie park w Cleres. włosy nieuczesane, chód niedbały. Na- nycll). 
położonych w Villiers _ Bretonneux nad Zwierzęta w parku są niezwykle la-I tomiast zna on każde zwierze i każdego FUm ma również podobne wymaga
S~!"~, wiel~i p.ark dla ptaków. Oczy- godne i nie lękliwie. Jest to rzecz do pta~a w swym par~u,. zna Ich najdrob- nia, odnośnie, cenzusu nauk?weg>Q. Po
WISCle, ptakI mIały tam zupełna swobo- pewnego stopnia zrozumiala. jeżeli u- nieJsze przyzwyczajema. zatem alby SIę dostać do fIlmu trzeba 
dę. Rai ten został jednak w 1918 roku, wlzględnimy tę okoliczność. że przy- Delacour dumny jest z tego, że zwie mieć odJpowiednie wa runJk i zewnętrzne· 
wskutek działań wojennych. zupełnie zwyczaiły się one do swobody i do te- rz-ęta w Cleres mają sle tam znacznie Nie chcę PaJnią zrażać w Jej dążeniach, 
zniszczony. Dellacour nie zrezygnował go. że znajdują się w bezpiecznem miel lepiej aniżeli na swobodzie. chcę Ją tyilfk10 przygotować, że jeśli 
jednak ze swego zamiaru utworzenia seu gdzie im nic nie grozi. . PalIli wytrwa:le będzie dążyć do tellu 
raju zwierzęcego na ziemI. - ma Pani przed sobą badzo dtugą 
, Po wojnie przy pomocy matki swej, S k ł d I ., \U. d· I bardw trudną drogę. Pierwszym eta-
pani T. Delacour kupił wielką i starą Z O ~ a kruPlero\V III IB nlu Peru tej dI"ogl - to nauka. 
posiadłość ziemską z zamkiem i obszer U W Smutna Ryśka w Zgierzu. - Nie 
nym parkiem w Cleres ?dległą o 22 ~i- Czy W Ausłrji powsłanie kasyno gry? trzeba się smucić, droga Panno Rysiu. 
lometry od . Rouen, stohcy No rmandh. Niema do tego dlość poważ,nej przyczy-
. Stara, opuszczona si~dzi~a cudow- (sb) Rzą,d austriacki mz.patruje O'" I kulka wpa:da do otworu OLna,cwnego I ny. Nie wie Pani którego kandydata do 

me nadawała się ~o reah~ach Jego pla- becnie możliwość udzielenia koncesji na I jednym z numerów. Okazuje się przy- swej ręki wybrać. Jedlen ma przed so~ą 
nów. Obszerny, meco dZIko porośDIęty założenie w Austrji kasyna, przez co tern. że to kręcenie !"Wlełki i rzucanie służhę. wojslkOlWą, a w pe,rspektywIe 
pa:k; dawał zwierzynie złudzenie wol- zwiększyłby się z,uacznie napływ tury- kuLki nie jest rze.czą bynajmniej łatwą. szUikaJIlle PlQsadr (CQPt1a:wda IPrz~rz~.
~O~CI, strumyk płynąc);' w cieniste) do- st6w. Towarzystwo, które eksploatuje kasy- erona)· Może SIę my1lę, ale ~aIk mI Sl~ 
hnle I m~łe słoneczne pagórki mogły W kas}'l!lie tern dozwolona by~aby no w Monte Carlo tralkltu1e krupjera po- jakoŚ ZldaJ,e, że ani, jeden, ~nI ten drugI 
zadow?ln!ć ~włerzeta. . , I gra w ruletkę- Mimo, iż sprawa ta nie dobnie jak i gracza l stara się za wszel- nie .roOłalI zaSlk:arblć i sobIe. serduszką 

. ~v. JeSIenI 1929 roku ukończo?o ~Ie- została ieslicze def,initywnie załatwio- ką cenę nie dopUŚCić do jakichkolwiek Pam· focóż się Pani zatem spieszy dO 
Wie lkie n~pra:vkl i, do st~reJ SIedzIby na, WlPłymęło do rzą,du austrjackiego nadużyć lub oszustw. małżenstwa. jeżeU serce Jej ~zcze 
poczęły zJeżdzać dZIwaCZnI goście. Za- podanie złożone przez niejakiego Pmn- Każdy krupjer nabiera 'L czasem śPi? PrzecIeż, liczy Pani zaledWIe 20 
znaczyć. trzeba, że Clere~ niczem nie clszka Nowa!k.a o udzielenie mu zezwo- ! wprawy w kręceniu ruletką, a żeby nie wiosem i ma ?aJI1i tyle cz~su prred so-: 
pr7.y~omlDa. ogro~u zoologICZnegO, a je- lenia na założenia w Austrii... szkoły I przyzwyczaił się do jednego mechanlz- bą. ~rudino mI, jest poradZIĆ Pani w Je! 
go mleszkancy CIeszą się zupełną swo- dla krupierów, I mu i nie mógł patem WlPIY:vać. na bieg straG'leniu. NIe znam mdn7g'0 z Pa,m 
bcdą .. , Nowak powoluje się przytem na sw" ,tarczy, - w nocy 'ZI1l1iema SIę stale ~w, nie znam siły Ich ucz~cla, 

Niektóre gatunkI zwierzat. które z wielką praktJ kę którą zdobyl w MOll te I wszystkie ruletki. Krupjer nigdy nie wie ani, 00 n.aJJwai.nieJsze, z;a~et. Jeteh nie 
koni eczności trze?a bylo izolować od Carlo i twierdzi. że z uczelni jego będą więc, czy jego ruletka Zlost~ła zmienio- chce PalIli alby ~bierało Jej ser~uszk~ 
')o zostałych, mają obszerne pomiesz- WY'Dus~czani "wykwalifikowani" krup- na czy iI1ie. - ro niech wyblelI'a rorum. MUSI Pam 
czenie i wcale nie odczuwaJa niewoli. Jerzy. Narazie zawód too znany jest Podobnie rzeC'z dzieje się z urzędnl- przeprowadzić dJdldadną analiz~ cbarak 
.W parku błąkają się zatem wsoaniale tyllko w kilku krajach europejskich, karni rzucającymi kulki· Musza, oni być teru, z,e sumować , porównać I ~tedy 
stada lań, jelenie, kangury, dzikie mu-I Z dalszych wyjaśnień udzielonych przez stale zmieni~ni, albowiem zbyt prędko dJopiero zdecytdoW1aĆ. O ne, o Ile ~o 
tlony. żórawie z północnych Indochin, Nowaka można się dowiedzieć wielu osiągnęliby szkodliwa. wręcz praktykę. tego CZaJSU nie ZI.tawi się na horyzonCIe 
flamingi, wielkie małpy, wspaniale pa- ceooych szcz~gólów z praktyki krupje-l Krupjerów zmienia. się stale· Ponad'OO ten··, rnz:eci, . . _..l 

pugi i wiele innych zwierzat. rów. pubHczność ma praW'O próbowaĆ w cza- .. , .. , ... , .. , ... ,.,." .... " 'I.\I\!J 

' Prócz tego w parku znajduje się o... Jak wi~dom<t" ,zadaniem ich jeSit\ ·naci-! -sie gry w ruletkę rwszySJtkie wyna1e.lro-, ", ...;..... ~.'tla~wa ,~tank" zostala stwQr~o~ 
koło 80 gantunków ptactwa brodząse- zór nad ruletką· Ruletka jęst tarczą, po- ne przez siebie "niezawodne" sJ)OS'Oby na po to, aby nieprzyjaciel nre wiedział, 
_ dzieloną na 37 pól. Pola te są ponume- rozbicia b~nku.. Iż chodzi tu o nowe narzedzie wojenne . 

. , rowane od O do 36 włącznie, przyC'zem !Kasyno w Monte Carlo wypłaca Tanki nazywały się również ·"cyster-

~ ł
' ł: numery nie idą w kolejnośd- Krupjer I wszelkie sumy wygrane nawet przy po- nami" i miały wyrobić u wrogów prze

zakręca tarczę, a stojący obok niego mocy niezawodny.ch rzekomo systemów konanie, że chodzi tu o tanki z wodą 
pomocnik, puszcza na nią Urulkę z . kości li pod tym względem nie WlProwadza dla wojska. Obecnie nazwa ta już u-

r •• słoniowej. żadnych ograJIlicreń. trzymała się. (sb) 
. Rc~"''':''''~'~~~ Ody tarcza wreszcie· zatrzymuje się, . ~(!)OO~~ 

iE_ 

"Zo" ka, Złota Rącz a" 
Sensacyjne przygody ukr610weJ świata podziemnego" 35) 

Różycki przez chwile stał chmurny, l Mon.fka milczata. 
z wyrazem oschłości na swem starczem Różycki,· tak głęboko urażony w 
prawie w tej chwili obliczu. swej ambicji i tak ciężko rozczarowa-

- Te rzeczy są moje, panie nac~el~ ny, spoglądał z podziwem na tę nie-
niku! zwykłą młodą kobietę, Zaryzykował 

Młody oficer policji nIe stracił ani sam pytanie: 
na chwiLę nic ze swego dobrego tonu. - Poco pani to było? CZy dyrek
Zbliżył si ę znów do Moniki. ukłonU się, tor Lipczyńs~i nie jest człowiekiem za
jakby ją do tańca zapraszał i rzekł: możnym? Czy nie starał sie z.aspokoiĆ 

- Muszę panią prosić o wręczenie wszystkich kaprysÓw swej jedynej 
mi tej sakiewki. Proszę również nie o- córki? 
puszczać tego pokoju. Niestetv, je$t Monika wzruszyła ramionami: 
pani aresztowana. - Może uwdać mnie będą panowie 

za hlsteryc~ę - rzekła z mina zupet-
ŚMIERTELNY WRÓG - NUDA'. nie obojętną - ale wolałabym raczej 
Monika dopiero teraz ujawnila całą narazić się na więzienie, niż trwać da-

sitę swego charakteru: lej w tej bezlitosneJ, śmierteLnej nu-
- W tej sakiewce znaJda panowie dzle, jaką Jest życie dzisiejszej zamoż

to wszystko, czego brak w. szkatułce. nej panny na wydaniu. 
To ja sama dokonałam tego włamania. W tej chwili Monika roała sobie spra 
Chciałam zażyć emocji nieco'dziennych. wę, te jej sytuacja nie Jest tak bezna
Bo przecież spotkania z panem baD'kle- dzieJna, te nalety tylko zaczać kłamaĆ. 
rem Różyckim, nawet do codziennycli Uśmleoonęła sie: 
emocyj zaliczyĆ niepodobna. - !Pan bankier RMvcld dostarby 

Naczelnik podniósł dłoń, Jaktiv chcłał jut nazaJutrz wszystkIe swe kosztow
powstrzymać te niemiłe dla Rótyclde- noścl nienaruszone. Dzię.ki tej sprawie 
go słowa: stałam się bogatsza o dwa doświadcze-

- To są sprawy, które nas nie In- nla: przekonałam się. jak smakuje 
tere~ l1i ą, p roszę pani. Prosltbvm je- dreszcz niebezpieczeństwa I ryzyka, 
d'11h bu llrtm zechciała pani wYjaŚniĆ, gdy w grę wchodzi interes. 
v. j? ) ·1, r7 ecz cala się odbyta? - Po tych slowaoh Monika zwrócila 
I ktf' h, r paui pomocnikiem? Powiem się do naczelnika policji z prośba, by ją 
naw et, że to "ni była pomocnikiem ja- kazał odprowadzić do aresztu. 
kiegoś jeszcze początkującego. ale JUŻ' Dyrektor Lipczyński już po 24 go-
trochę doświadczonego włamywacza. dzinach potrafił całą spra\vc zatuszo

Nie wyobrażam sobie tej sprawy Ina- Wać. 
czej. 

ROZDZIAŁ XXVII. 
WIELKA KRADZIEl. 

Petersburga dużycli rozmiarów skrzy
nię z wielkim napisem: "Ostrożnie ~ 
szkło !..... Skrzynia była jak na szklo, 

Brasilow, jeden z naJbogatszvcli lu- dziwnie ciężka. 
dzi w Charkowie, właŚciciel wielkiego Ludzie, którzy naaawaił te skrzy. 
sklepu jubilerskiego, przewowadził się nlę, dali suty napiwek bagażowemu.
do Petersburga. Całe miasto wiedziało Chodziło Im o to, by na tym ladunku 
o tel przeprowad'zce. Wielu gapiÓW nic nie leżało i by skrzynia stala obok 
przyglądało się jak liczni robotniCY p.od, skrzyń Bra.słtowa. 
wodzą samego Br~slł~wa ładowali do PociU , ruszył... . 
w,ie~kich skrzyń ~Iezhczone kosztow. Brasłlow wyJecl:ial 'do Petersburga 
nośC1 ze sklepu jubilera. - bogacza. kurjerem. Sklep byt ittż zuvełnie gQ_ 

Skrzynie były asekurowane. Brasi- tów. BrasUow czekał tylko na przyby-
łow był spokojny o sw6J majątek. cie swych 1OO'sztownoŚci. .. 

Wśród robotntk6w. którzy w pocle 'JubHer z zaaoW'Olenłem powitał spe-
czoła pracowali nad ładowaniem skrzyń cjalnle przez dom transportoWY wyde
na wóz - ilajgorlłw!zy byt młody tra- legowanego urzęanłka, który przybył 
garz o szerokioh plecach l kruczo czar- na czele lUdzi. wiozących oble skrzy
nej czuprynie. Co chwila szerokim r~ nfe z kosztoWlIlościarnŁ. 
kawern swego ukrałf1skiego kaftana ()- Ładunlct były nienaruszone. Widać 
cieral pot' z czoła... ' to było na pierwszy rzut oka. 

Koło 11'Wltiają.cycl1 ~ rOOotnfk-ów, Dopiero, gdy w. obecnoŚci urzę·dni-
wt6czyla, sfę młoda Jeszcze. , ale bardzo ka i Brasilowa skrzynIe zosłałv otwo
widaĆ uboga teb~aczka. teb raczka by- rzone, wyszl.a na Jaw przerażająca 
la , ładna, ale bardzo wYInizerowana, a prawda. 
nędzna odzież ~sa.ra s nief w strzę- Dwie kas etkli , zaw:ieraJiace przed. 
pach I łachmanaeti... mioty naJmnieJgze i najcenniejsze _ 

Co mogło lączyĆ te tełiraczkę z zniknęły. Zniknęły bez śladu!'" 
młodym i dorodnym tragarzem?.. Ą Brasilow porUSzYł niebo i zIemię. 
przecież musieli się znaĆ. musieli mieć by odzyskać skradzione vrzedmioty.
coś wspólnego. gdyż c.hoć ttkradklem- Obiecał wielką nagrodę każdemu, kto 
ale stale przemrugiwali sie i porozumle- mu dopomoże do ujęcia sprawców ... -
wali spojrzeniami. Najzdolniejsi agenci i policjanci rozpo-

Dwie ciężkie skrzynie. zawierające częli , niezmordowaną akcie na terenie 
najdr: tsze przedmioty ze złota. pIat y- pomiędzy Oharkowem a Petersbur
ny i kryszta?ów i kasetki z kosztowno- giem ... Ale ?d Charkowa do Pet~rsbur
ściami mniejszych rozmiarów - zosta- ga dystans Jest ogromny. A ludzl z Ro
ty wreSzcie zatadowane na wóz. sji jest tak duto ... Sto pięćdziesiąt mil

ionów! ... Prawie równocześnie, gdy skrzynia 
nadcszla na dworzec towarowv - za
jechali i jacyś ludzie i nadali równie! do· , 

(Dalszy ciąg jutrc), 



an ił arzekrakowscy Belgji i H 
Pazurek postrachem belgów.-Wzruszająca scena w hotelu.

Doskonały humor naszych zawodników 
(Cd spet,Iolneeo rJ)1J8lannilio "lxpre8suU

) 

•• 
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Po piękl1etn zwycię~twie nad . "Djable6I Eynde", dlac~8110 bie moie by6 "vab deu la naprawdę piękn1eł to też t .gro.macbeni był ~ruho wygrańy, w.i~c i humor ińu 
Rouges" brać piłkarska Krakowa miała Smok.... h()lendrzy Otklaskiwali nas gorąco. dopIsywał. 
świetne. humory, zwłaszcza n.a.pastnicy i l .** ••• Kałuta i ChruścińSlki, go.nm przerl me-
p~m~cn~cy ~ którzy. nabrawszy pe~no- Malczyk, był ohjekt~m ~M't6w n,iem~l Poczwara, dchy przez cały Ct.aś _ c2!em z ZwaUur~m po hol\.elu, z z.akaSla-
ŚCl s~eble, !to lowl. byLi teraz Wy$tą.Pl~ do prz~z cały c:z.as pobytu W Bel~ii ł Hola::t. taźa,rŁował sobie z Riesnera, pytai<\c sioę nemi rękawami, masująo zawodmkóm 
walkI nawet z; naJleps~ą jede:nMtką swir:~ dJji, podchwycono !to bowi.em na. opowia- ~o. czy wie - dlaczego morze jes,t słone. no~i. 
ta. - S~oczek, - kto~ego .gra była sz~. damiu mającem zilustrować piękno pr,z;y- Otr~yrnaw&zy przeczl\cą odpowiedź. wy Na jednego % ni-ch, mi.gnął jakiś gość 
ro~C/ <>p'Lsy~ana. w d:zl~n~ikaC'h bel~tJ- rody i piękno letniego poranku w Polsce tłuma:czył: "dlatego, bo w niem śledr.ie hotelowy; podając buciki do oczyszcze
s~tch - tWlerd,ziJ, ze mLmo wszy,.stko, którego wyjĄh~lt 'brzmiał: , ... ar<>matycr.- pływają"... Niewiad.oma, f;'Zy ruesner nia. Ten wziął. popatrzył s,ię, czerwony 
Ole jo.kazał on Jes~cze tego, co um~e: De powietrze, cistA _ słonko cuaie tiwie,rzył... 2: ohurzenia na ~ościra, wres·zcie grzmot-

azure~ - ktoreg? prasa tamteJ.sza wschodzi, zieleń tak cudnie pachnie ... , a Tuż przed meczem z Hagą'- brac~ nął butami o ziemię, zosŁ:twia,jąc rou-
n~z,~ał~ dJa.błenl. - mLlD.O nadzwyczaJ)n?i W dali słowiczki ... sk~tt-Bkowyt."· (1) two o.~arnięte zostało tremą. _ Świat~o tnionego h<>l~ndra z otwartą ~ębą. 
ll!~wldzlane} u megp w kr~Ju gry- ~o- S.kąd wziął skowyt u $ł()~ika, tego m~ elektryczne, przy którem Oiprócz gra::zy "'.* 
WIł s~rommeł te me mu me Wyohodziło. uwał wyja§nłĆ to te! ,,1ia.bli.ano go", aż Wbsły, ni.kt nie grał _ nastrajało ni • Gośdrtno§ć bolenderrska ograniczyła 
Bo t.~z ~ap'rawd1' dawał 00 s,zkołę tyłom chłopak miejsca soMe z.nllleić ni« mógł. zbyŁ przychylni.e. Śmiał 5~ę tylko "valn się n.a pow~ta,ni't1 nas przez sęd:ziego Mut-
belgijskim. Td lP.go prawa n6tka (lewa" .. den Smok", szczerząc zęby do wszys.t. te'l'$a. Poka,zał nam dro'gę do hotelu, ży-
mało co ko.pIe)ł ! to jego kiwnięcie stal0 W ,1, .i .I H*:' .I. • l k'., k' h ~ . . - . czył dOlhr".,; nocy i... kon.i,ec. Trudno! Tak 
na prawą stronę __ wyprowadnło bal-. u;toQJze ~o a~l, !lPl~,,:,a.nko pods, h:; l·C. - \....7.ego $lę ma "lWl,'le maCle elas ]·es.t na Z;~hodzie. 
gów t równowa~i _ w~cieka1i się. gdy ?loose?-,kl, - ~lędzy I!11n~ml.1 c>len y, a po meczu, tymczasem "co.ntra;' grał bo" 
uciekał im i stale był wolny, a ;e~o btlam !e ś~~ewano Je w głosy 1 całotć wypada. wiem akU1~at w karty z Cis,z,ewsJkim, a Zygmunt Chruścińskl. 
b (sz6ata), po kLwnięcw ob~ode6w i ._~~. I 
bnmkarzał była M,prawdę łłma;&lers~ty· 

kist·;y wyga. Kubiński, pOIrwał p.uhlikę Lwów pod znakie 'gumdwago krąz· k!3 
~e~~~~~~ ~~~$i~ ~~~~~~~~di~~~::k~ I li II 
~il~~~n!aPi}:~ą~~::łi~~k~~~ął?r~eł~ż?~ Nieforlunne pociągnię(-ie Związku Hokejowego 
siłą. te bramk!l.rzowi wygiąło ręce i etap Lwów, W grudniu 1933. niski poziom naszych czołowych dru .. spotkał się z ogólnem oburzeniem i 
ka mu s.p~dła. Wycałowa.H go te! ttetel- "A!lezl Allez l" i ,.hejal heja l" - oto żyn, przystąpiono do skompletowania ostrym protestem LOZliL, który dopu-
n~e chłopcy... okrzyki. kt6re dominują obecnie wc A-klasy, do której zakwalifikowały się ścU do turr.ieju nie wiedząc, czy kluby 

• Lwowie. Tym sposobem kibicy i zwo- drużyny A.Z.S.-u i Hasmoncł po zwy- w turnieiu uczestniczące mają uiszczać 
Na.jwiększy kło.p.ot 5.p.l'aw1d pClmocni· lennicy poszczególnych drużYI1 dają wy ci~stwach nad Polonją (Przcmyś1). po- wkładki wedle norm A-klasowych, czy 

kom belgi.jskim Malczyk, gdyż mimo, że raz swojej sympatji dla jednej ze stron czcm szczęśliwie utożono kalel1darzyk też B-klasowych. 
był najmnie;szy z kwintetu, polrafił on ł zachęcają pupilów swoich do walki \) mistrzostw okręgowych, które miały Ponieważ mistrzost~va _ okręgo",:e 
t3.k się ustawić do kIltdej górnej piłki, te maly, gumowy krttżck. rozpocząć się 1S'go bm. mają być w mvśl zleceOla PZliL ukón-
ll:ltdą niemal otrzymyWał, a.lbo tetp:ze· Bo właśnie dokara tego małego krą- Trwające jednak śnieżyce nie poz- czone najdalei do 8 stycznia 1934. prze-
-ci mik musi.ał go ~M110wać. co sędzia zka ~ krąży teraz praWie całe życie wDITty na Tgze~ranie wyznaczonych to LOUIL oświadczył. że n:e dysponu-
7.a.raz odgwizdywał. ~portf)we Lwowa. Hokej zdobył sobie spotkań. a obecnie nowa sensacyjna jąc wolnemi terminami nie może podj3,ć 

Jego czwarta hl'lamka po pauz.ie, gdzi.e olbrzymią popularność a dzięki dość bomba pękłą nad Lwowem. się zorganizowania nowego turnieju eli-
belgowie- nie dotknęli piłki, była może wyrównanemu poziomowi drużyn zain- Oto PZliL. unieważni! .turniej elimi,.. minacyjnego, a na wypadek, gdyby -
nljpiękhiejszą. teresowanie rozgrywkami mistrzowskie nac::,jny, w wyniku którego A. Z. S. i PZI-lL deCYZji swojej nie cofnął pozo~ 

... mi a takie towarzyskicmi jest ogromne, liasmonea weszły do A-klasy, motywu- stawia także przeprowadzenie mis-
Pomt>c krakowska osią~nęł.a najwyf- do czego n/e w ostatnim rzędzie przy- .jąc to zarządzenie tern. że w czasie tego trzostw okręgowych Polskiemu Związ

szy poz.iom: Myd<łJk, Kotlarczyk I i II, czynia się możno~ć rozgrywania me- turnieju wszystkie trzy kluby były za~ kowi liokeja na Lodzie. 
p,zz~ci~a.li się wzajemnie w sztiicz,kach, ctów w porze wieczornej na elektrycz- wieszo'1c z powodu niepracenia s~ładek ,Tym sp~sob.em jednem pociągnięcie~n 
p3.ss:n~azh, ustawianiu stę ł wygrywatfliu nie oświetlonym torze. jakich Lwów I .P9lecil powt6rne przeprowadzeme tur- pióra stawia SIę pod zn~klem zapytama 
p/'Jj::'clynk6w·. posiada obecnie dwa (torów dziennych UlC]U, . tegoroczne okręgowe mistrzostwa Lwo 

Ich wStp6ł~ranie z ~talkiem, było god- jest sześć). I Krok ten, nie znajdujący żadnego fa- wa, w~rowadzając chaos i zamieszanie 
n~ najwyuzej pochwały. MysLak, który Po rozegraniu kilku spotkań towa- ktycznego uzasadnienia i wprowadza-o do dOPlcr9co wpro~adzonego porz.ądl<u 
najprędzej opanował się po pierwszych rzysk!ch, które wykazały jeszcze dość jący zno\vu metody zielonego stolika, bowiem mebardzo. Jasne zar~ądzel1la -
a.l akach belgów, przez cały niemal czas '. PZHL-u jeszcze l1leda WIlO me pozwala. 
pokrzykiwał do Kotlarczyka "Jasiek, w Kurs narctarQkle ły zorjentować się, jakie oblicze bę-
(h:iadka ich" - "Jasiek, bierz go". Każ· ReprezentacJa Polski ;:, dzle miara lwowska A-klasa. 
da. piłka była ślicznie stopowa.na i po- na mecz bokserski ze Slweclą w Brzesku Wracając do wydarzeń na lodzie, 
CEtna dokładnie. stwierdzić należy, że form:l poszczegól-

**- Polski Zw. BokserskI wyznaczył skład Pl~Zy Związk.u Str.zelecldm w Brze- nych druzyn i zawodników pozostawia 
Kałuża, siedzący obok Unji autowel, r~pre%el1tacyj.ny pOls~i n!l mecz ze .Szwe I sk~, został ur?,ch?m~ooy k1.tr& nrl!.r.eL~r4 jeszcze duzo do życzenia i daleka jest 

f.ledził z zadowoleniem grę swych wy- cJą· S~ład przedstaWia Się następuJłłCo: I Skl, kt6rym ~llerule kp;t. RycZlko. m!IJąc od zeszłorocznej. Porażka Ukra iny z 
brańców. Nie ltaIrił ich za źle oddany ~aga musza -; Jarząbek (ąllJSk), kO"1 cLo poo:ocy. msŁruktorow: Krzęcla.ata i A.Z.S.-em, dwukrotne zwycięstwo
strz.ał lub stracenie piłki - przeciwnie, ~uCla - Rogalski (POzDa6), plórkowa-- Nowos~01E1kiego. . Lechjj nad mist-rzem Polski Pogonią, I1i
la.!!rzewał do ambitniej.sze; gry i podawaJ Kajnar (poznań), lekka - Bą.kOw.ski l l{,Ut1S ten składa się z 3D-tu uczestnil .. kle i z trudem wywalczone zwycięstwo 
w 'grzecznej formie dalsze rady. (Warszawa), półśrednia - Sewerynlak ków ze Zwią.zku Strzeleckiego. Pubti~z· Czarnych nad A.Z.S.-em zdają się wsk::t 

Gdy Kubiński (przy stMlie 5:2), prze- (Warszawa)l. śrecłDia ~ Majcbrzycki (po- ne popiJsy te-go. kut1su odbędą s.ię z PI)- zywać, że w przeciwieństwie do ubieg-
strzelił świetną pozycję do pustej bramki zna6), ~6łclęŻka. - Antcuk (Wanza- ez.ąblciem lutego 1934 -r. łych lat. w których prym wiodła PogOli 
pdbiegł Kałuża i krzyknął: "J6zek - wa), cięzka - Piłat (pOZna6), tegoroczny sezon bogaty będzie wsze' 
nas~ępną pozyrję, ~o ~~ie nałóż na n6ż· Indyw)· dualne Łyżwiarze wiedeńscy reg niespodzianek i sensacji. 
I~e 1 lekko w drU~l rog • t i Z k Zresztą turnieje w Zakopanem i Kry-

. Cale niemal P:Jselstwo Polskie, 2'lbte- mistrzostwa wy~ ąp Ił w a opanem nicy podczas Bożego Narodzenia, w kt6 
~ło się do szatni, by pogratulować świet- JaJk się dowl~dujemy, 23 b. m. pt'z.y- rych uczestniczyć także będą czołowe 
nedo zwycięstwa graczom, do hoteolu !tu W tenisie stołowym bywa4ą d.o Zatwoparnego Jla da~s.zy p'OIbytt drużyny Lwowa, Pogoń i Czarni nie-
rr;'yszedł robotnik polski, kt6ry przyje. MiJstrwstw.a ~ecLttost~'WC ten,isa IIW- z.nakomki łyżw1aI1ze z Wi,eanóa, a to plLn wątpliwie pozwolą się zorientować, czy 
c;h:tł z Lielle na mecz. łowe.gQ o n-usilrzosrłwo okJręgu Ik.ra·kow- Jl'a Bwmga'rten i pan S~iJ1.le'bacller OIMZ L w6w potrafi utrzymać swe przodujące 

Ze łz.Hmi radości w ocz,aoo. p'1"OłStił, by wego, ro~~zyn.aJj,a. ai,ę w dn&u 8 slyez- 61oHS'tika paama Greta Lamet'. W~edeńscy stanowisko w hOkeju polskim. 
mU pozwolono nrupahrzeć s;ię tllt&zym ~hło ma 1934 t. łyżwLaa-z.e ~~ywa9~. do ZaJk·opan.~o, MIr. Leonard Schenker_ 
pal.;:om i p?,dzięk~~ać i.~ ~ ra,doś~, jll.- Do mi~br.ro9tw tych Zldłosiły ~ch .na Z!(proSl21ertlJe KO'mtrS11 $pQrbowaj w Za-
k<t 5prawłh kolon]l pol skLeJ. będ~ce; het nJru;leu>sz)"ch graczy: Wisła, Makkab~ Ha- kopailletn, jaJko ;eoj .!tośCie. n' · 
n:e na meczu. koh, Hagibor, 2. T. S. i Hakaclar. . W międzynCllI'odowym turnteiu hoke· ajblizsze imprezy 

"Franek! Józek! Staszek!" i t. d. sły- ~a.nd"Y'dllitem na zdoIbycite m~I'ZlI. wy_ iawym o mvstI"Zostwo ZatkOtpane.~o. który 
szalo się przez c~ły c:as mecz,u, To 1{o4 suwany jest Sbef.aruUk (\Wała). odJbędlme się w OMach 29, 30 i 31 b. m., narciarskie w kraju 
lonja polska, ktora meznrawlzy gr:ac.zy, • W0Zltllą Udlzilal: "WaJhI1iln.g".z W~edinfta, W nadchodzące dni świąt odbędą się 
rzucała im przyjazn.e. okrzyki z trybun. HokeiŚCI LegJI CzaJmi lZIe Lwow:a, L~ z W~awy i w calym kraju zawody narciarskie, z 

~ ~ O~o z W~tna. kt6rych na czoło wysuwają się imprezy 
Grar.ze Krakowa7 z raoji pobytu w grają w Krynicy Komisja ~ ft1Iiruta , utdr,ow!- następujące: 

..J~·l1ks(>li, staraLi się używać jakna.iWiię~ Lema b\arkO'WllIka w ,ulł~bIUsz~ nJe~ 8ka Z8ik~attle, z8(pew~ła soblJe W te~o- 26 b. m. w Zakopanem - konkurs 
cej języka francuskiego, to ~eż przy sto- cLz.ielę wy?etcL:ha do Krynicy, b,y roz-egra4 rocmym. se.zon.iJe ~orbowy:m nrieLaida SM skoków. Konkursy skoków odbędą się 
cI słyszało się t. zw. "SW\Jls.ką fralIlcuz- tam II: K!. T. H. z,awod.y hoktIJorwe O ml- &Oqję, Mórą hę.cL~i'e w p1OOWS1z.~ch dlniJatch pozatem tego samego dnia w Konia~:o' 
czyznę": "J ó~it1! le 1"roszę de chleb': lub ~t:Mostwo okręgu kr~k()w:ski~go: stycznia 1934 r. prz.Yljruz do Zatk,qpaltlegv wie i w Nowym Targu. 
Mesie Zużu (na ~moczkal. PrzybIera- Zawody te za,powlada'Ją Slę Lnle,reeu- łyżwia,rsld,ej eklpy RoSiji s.o.wJ'eclci~ . Bę- W ostatnim dniu b, m. odbędzie się 

~o też nazwiska belg~iSlkie. Smoolek aa.co, gd.)'IŻ obie drużyny wys.ta,pią w na.j- dzie to pierwszy występ ~lItOW<:ÓW,. w Wiśle bieg rozstawny SXlO klm. o 
t wierciził, że jeżeli moie być "van den ri1.n&~lszyćh sWYch skła.ara.eh. Rosji Sbwiec:kiej na teI'lMie zeg1'laa2lic2'lI'l. mistrzostwo Polski 
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Ze wszystkich niemal krai6w wyruszają obecnie wyprawy ńaukowe. które chcą dotrzeć do najdalszych części 
kraitlc D olarnych. Oto biwak jednej z takich ek spedycyj. 

= 

! Armjazbawienia w Paryżu uruchomił a na Sekwanie wielki statek. na kM. 
zatonął.' Ty~o I rym bezdomni m02ą znale źć posiłek i nedeg. Statek francuski "Dl'ck" ule21 katastro iie podczas burzy 

część zało2i zdoła la się uratować. 
• 

Codzienna nowelka "Expressu" ześmi'al się głośno assesor. - Widocz- - Właśnie, że gabinet. MDja dzie
nie nie widziała młodszych. Słuchaj we czka strasznie się bała; by nas nie 
przyjacielu, wybij sobie z głowy te ro· zauważono. hj narzeczony jest wście
manse. Przecież to jest śmieszne! . kle zazdrosny i gdyhy Das orzytapat. 

_ Nie przerywaj - zdenerwowalI ca~a t~ .hist?rja za.kończyłaby się przv-
Okol(} północy wracali w dwójkę z dział mu Karol z przekąst::m. - Jeśli się Karol _ Pozwól mi SkOl1cZYĆ. PÓŹ- naJmmeJ p,oJ.edynk.l~m. . . 

zacisznej kawiarenki, w której prawie chcesz słuchać, to ci opowiem. Jestem niej będziesz musiał mi przyznać, że - I C?scJe roblIt v: gabl~ecle~ . 
sześć godzin spędzili przy szachach. d4iś w szczególnym t1astroju. Gdyby jednak cieszę się u kobiet dużem powo- -: Wlktorku d!Ogl,. czys ty )UZ zu-

Radca Karol Wippert liczył już nie to, nigdybym ci się z tego nie zwie- dzeniem. Otóż, po paru minutach istot· ~eł~le ~rzestał byc męzc~y~ną ---: roze' 
sześćdziesiątkę, a jego przyjaciel, Wik· rzy!. nie zjawił się narzeczony owej blondyn- smlał SIę Karol. - ?ozwohs~, . ~c dal-
tor Miller, assesor sądowy, był starszy Assesor sądowy, zgarbiony, łysy ki- Posiedzieli jeszcze kilka minut przy sz,Ych szczegó.t~w ~Ie ~ędę CI J~z op 0-
prawie o pięć lat. staruszek, spogląda! na przyjaciela z stoliku i p6źniej wyszli. Moja dziew- wla,da~. Powllllenes Jednak SIę do-

Zatrzymali się na skrzyżowaniu coraz większym zdumieniem. czynka uśmiechnęła się dyskretnie na mysIec., . . ' 
dwuch ulic. To przecież było niesłychane. Nigdy pożegnanie, dając mi do zrozumienia. że - 1 o ~est dopra~dy meSłYC~lane --:-

- Żegnaj mi Karolu - .odezwa{ sic by mu nawet przez myśl nie przeszło, (; mnie nie zapomni. Nazajutrz oczywiś- odezwał ~Ię ~nów WIktor; --:- NI~d:y ml 
assesor sL.\dowy. - Zadzwoń do mnie, że jego przyjaciel jeszcze miewa milos- cle stawitern się punktualnie, Po kilku przez mysI me przeszło, ze Jestes Jesz· 
gdy będziesz mial czas, to Zlnów zagra- ne przygody. milnu!ach przyszła również blondy- cze donzua?em. . . . 
my w szachy. - A więc op,owiadaj - powiedz~al. r.eczka. -:- A, ~Iesz, za1?o.mmalem CI Jeszc~c 

- Kochany przyjacielu, dlaczego się - Możesz liczyć fia moją dyskrecję. - Przyszb?! - przerwał stary pO:'TledZleC o naJcle~a~vszem. M. OH! 
tak spieszysz? Odprowadź mnie. Wi.!sz Przecież znasz mnie już przeszło czter- asse<;or, w którym nagle odżyły wspo. ,d~tewc~y~ka z~ata. clebl~ ?oskol~a~e z 
przecież, że strasznie nie lubię sam cho- dzieści lat. mnienia młodości. ~Idz~n~a I pOWIedZiała mI, ze ty JeJ SIę 
dzić. - Słuchaj więc. Wypoczywałem po - Oczywiście, przecież obiecała _ rowmez bardzo podobasz. .... 

- Niestety, jest już bardzo późno. południu w kawiarni. Przy sąsiednim uśmiechnął się Karol z triumfem. - Pod - Co? - wybełkota,ł, stary ~ss",sor 
- A jeśli ci opowiem pikantną histo- stoliku siedziała młodziutka, fertyczna szedłem do niej, przedstawiłem się no i są,dowy .. - .Ja chyba dz~s oszaleJę. Po-

ryjkę? - uśmiechnął się tajemniczo blondyneczka. Nie zwracałem na nią rozpoczęła się mUa pogawędka. Okaza- Wiedz mi, kIedy to ~yło. " , 
stary radca. szczególnej uwagi. Przeglądałem pisma 10 się, że moja blondyneczka już oddaw- Przed. trzydZiestu PIęCIU laty. ~ 

_ Pikantną historyjkę? O kim'? - i popijałem białą kawę. na znala mnie z widzenia. Nieraz już zawołał z tnumfem Karol. , , , 
zainteresował się zle~ka assesol' sądo- Nagle kelner podał mi dyskretnie chciała ze ' mną zawrzeć znajomość, ale t h, teraz. ':' ?nocy przypomm~łes sob~e 
wy. różowy liścik. Wyobraź sobie, że od jako~ nie nadarzyła się odpo\łiednia ~si~~~~~~J~T' ;- z~~oktł ,~Iktor, me 

- O mnie, drogi przyjacielu i pew- tej pikantnej blondynki. Pisała, że jej okaZJa. ~sz' st~o m: znac:sg~e OSCI. CO to 
nej młodziutkiej, wesolutkiej dziew- -się strasznie podobam i pragnie ze mną . - I co było dalej? - denerwował !... Wiesz przecie~ drogO .. I 
czynce. . ~ zawrzeć znajomość. Niestety, dziś to SIę assesor. . że nie lubię sam \\:racać I PJZY1~Cle u, 

- Czyś ty ~szalal? w' twoin:t ~ie- jiest niem.~~li.~e, ponieważ za pa~ę ch~i1 - Dal~j W~zyst~? posz!o, jak ~ płat- chciałem, byś mnie odprowa~zil ?~~~ 
k1l:" Zastanów Się, I Karolu, prz~clez ty m~ przYJsc Je] narzeczony. Pro~lta .mme Im., ~ .cuklerm u~ahsmy SIę .. do ~1~~, a musiałem cię czemś zainteresowaĆ' ~to
j~z masz, prawqukow. Jeszcze CI amory WIęC, bym . przyszedł do kaWIarnI na- pózn~eJ do no~neJ restauracJI. ZaJęhsmy imy już przed moil1J do em i' l' _ 

me w~letrza~y z głowy? . stępnego dma o te.j samej ~orze. I i . ~ddzlelny .gabmet. . żemy się pożegnać. m, w ęc 1,0 

- Nie lubię morałów - odpowle- - Zakochała SIę w tobIe,. CO?, 7. ro- · - Gabinet? - krzyknął Wiktor. D. . , 
ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. Pijarska 4. Telefony: 16.'LOO 171-50. (Oddział ' ~I~ 'cal~1 'Ma'IO~olsKi)'. - Ekspozytury krakowiski~go oddziału: TARNÓW, Pl. KoŚci'.lszki L. ~: NOWY "",C·Z. 
ul. Lwowska L. 24: . R~ESZÓW. ul. Zamkowa L. 4; KATOWICE. ,. AdlnIn/straCla ul Piastowa 9. te.l. 7·17. r~~dakcja. PI. W~lności 5. tel. 24-12: SOSNOWIEC. ul. 3'l(O Maia 2R: 
BĘDZIN. ul. Malacho~skl~~o l,: DABROWA GÓRNICZA. ul. 3·lto MaJa . Nr 4:. ZAKOPANE, .Krupowskl. dom p, W. Krzeptowsklego: GDYNIA, ul, 10·go Lutego. tel ,: ·69: CZES TO. 
CHOW A,. ,Al, Panny MarJl Nr .. 21. tel. ~.48; KALISZ. ul. Zl::Jta Nr., 14: LUBLIN. ul. KołlątaJa 5. ~el. 3-4ą (OddZiał dla WOjewództw: lubelskiel!o. woł:vńskiego, polesk;egn i 7iemi 
radomskie)). Ekspozytury lubelskIego oddZiału: R a d o m. ul. :l:eromsklego 30, R 6 w n e. ul . 3·go Ma~a 285 I B r z e ś ć n. B .• ul. 3_go Maja 50: KIELCE. ul ~ienkiewicza Nr "9 
tel. 171; SKAR2:YSKO. ul. Itżecka Nr. 16. tel. 40; PIOTRKÓW T~YBUNĄlSKI.· ul. Garncarska 3; WŁOCŁAWEK" Kościuszki Nr . 5: TOMASZÓW MAZOWIECKI, ul. Polna Nr, '11: 

~~~~~~~~~~~~~~~~_(e_l~16_8_:_W_I_l_N_O_._u_I,_a~J_u_l_cl_lo_~_k_a~~_._8_._~, 15~4: K~~~ u1~a K~suw~iq~ ~m S~war~L . 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 n. 50 mieslecznle Ogłoszenia: w tekś~le 50 gr, za ,wiersz ,miiimetrow-v-Cn-a-st-ro-n-ie-4-s-zp-a-'t-y); 
. '. . nck.rolo~1 40 gr. za WIersz mllIm. Drobne: za słowo I fi !!:ru~z,., 

naJmmeJsze 'lI. 1.50. POS'lukJ'fvame oracy: za sł owe lO !ITOSH. naimnieis:le zl. 1.20. 
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